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Wczorajszą uroczystość Moltk. o urządził ce-1 
s .rz Wilhelm bardzo okazale, może dla pokaza
nia Hismaikowi, j&k umie nagradzać lojaaao za
chowanie się tyeb, którzy w niedawnej epoce 
włelkich przemian wyrośli nad zwykłą miaię, a 
jednak me dali się opanować pysze i potrafili 
bez pratertu ustąpić. Pr<ed siedmiu miesiącami 
prz-minął dzień urodzin Bum arka baidro cicho, j 
jakby dla pOKazania światu, jaK ogromnie upadł j 
ten potężny człowiek. Kontrast ten wystąpił ja 
szcze jaskrawiej po wczorajszej uroczystości i za- j 
pewno napełnił ekj-k&nclerza goryczą i wściekło- j 
ścią. których on nie zaniedba okazać. O baczymy 
niebawem^ U podniesie maczugę na „nowy kurii11 i 
i „nowych ludzi", bo to jest człowkk, którego 1 
geniusz już opuści i została w nim tylko niepo
hamowana złość, zazdrość i ządza zemsty.

Ale ta  uroczystość ma jeszcze inne zmacza
nie. Je it ona jakby wyrazem świadomości, że 
wielkie czasy, które wyniosły państwo pruskie na 
taką wyżynę, już przeminęły, należą do hiotorji. 
dimowoli nasuwa się porównania między epoką, 
rtóra wsławiła M^ltkego, a tem, co jest dziś. 

Przebrzmiały krwawa zwyiięztwa, przeszło oszo
łomienie v y wołane kolosalaemi zmianami, wszystko, 
co w debie powstawania wydawało si» niebotycznie 
wielkum i nieskruszonem, odsunęło się w głąb 
dziejową i już się przestania błękitnemi mrokam. 
oddalenia. Pozostały same zagadki, zrodzone w 
owych dniach wielksści. Więc przedewszystatóm 
pułoienie polityczne takie, że nad całością Nie
miec ciągle wisi miecz zewnętrzny, od którego 
trzeba się zaoespieczać ustawicznem pogotowiem, 
taz ciężkiuin moralnie i tak rujnującom finanse. 
Pozostały odśroakowe dążenia dawnych państw 
•Sunodzielnych, które coraz niecierpliw ią znoszą 
jarzmo pruskiej przewagi i z tem się jaż nawet 
nie kryją. Oto niedawno sądy bawarskie nie u- 
znały cywilnego małżeństwa zawartego w Pru- 
b»ch, i cnoć wypadek ten nart bił ogromnego ha- 
łatM, cheć oburzył rrusików , jednakże trzeba 
było z nim się pogodzić dla uniknienia jątrzące
go zatai gu. Olo nnstępnie, właśnie ter-,z, wypadło j 
cesarzowi odwołać z królestwa wirtemberskiego 
głównodowodzącego jenerała ASv. nslebena, Pru
sak*, bo Wnteinberezyoy coraz głośniej sarkali Ja  
to, iż wojskami ich dowodzi obcy. Pozostała wresz
cie sprawa socjalna, które uroslr, w ogromną po- ; 
tęge, organizuie się jawnie i szykuje do wielkiej ; 
Wujny z wrasnem społeczenstwem. Do tych zaga
dek przybywa jaszcze lekkie mezaiowolaienie 
wojskowych z uwawicznycb zmian, które młody 
cesarz wprowadza Może te zmiany są bardzo po
trzebne, niemniej jednak niezadowolnienie istnie
je. Oponenci mówią, ze cesrrz niedość ostrożnie 
■WBtrząBŁ organizacją, która zawsze była główną 
Podwaliną państwa praskiego i musiała być do
skonałą, skoro >3iągnęła takie sukcesa — za pa
nowania Wilhelma starego.

Oto są refleksje, które nasuwa wczorajsza 
Droczy stość MoltKego. O sanej zaś uroczysto
ści i o innych wypadkach bieżących otrzym a
liśmy z Berkina następujący list, pisany w sobotę 
wieczorem

(:) Właściwie już wczoraj Wieczorem zaczął się 
obchód dziewiędziesiątej rocznicy urodzin marszałka 
polnego. Przybył on o 5-tej po południu z sioEtrą i 
Drapakiem majorem, który je3t jego adjutantem. 
Na uworen powitały go niezliczone kumy publiczno
ści i deputacje od stowarzyszeń weteranów. Zwykłą 
dorótfeą parokonną pojechał marszałek do swego 
apaetaiuemu w gmachu sztabu głównego. Dziś od ra
na aż do wieczora wciąż zbierały się tłnmy przed 
oknami Moitkego i sp.ewały „Wacht am Rhern"; ze 
zm*erzchem rozpoczął się wspaniały korowód z po
chodniami, z muzyką i śpiewami. Wszędzie w oknach 
widać b.u-ty i portrety marszałka i ( esarza W ilhel
ma I; Eą też i Bismarka, alB rzadko. Iliuminarja 
dość okazała.

Jutro najpierw odbędzie się nabożeństwo we 
wszyjtkich świątyniach. Potem uroczyście zaniesione 
będą z królewskiego zamku do mieizkania marszałka 
sztandary pułków, kwaterujących w siolicy. Następnie 
z w jsaowtj katedry rozpocznie się pochód starszy
zny : jenerałowie, sztab jeneralny, deputacje od puł
ków, admiralicja, adjutanci i t. d. Gdy ci wszyscy 
przybędą już do Moitkego, natenczas wyruszy cesarz 
w towarzystw.e króla saskiego, wielkich książąt ba- 
denskiego i heiski go, keiątąt domu Hohenzollernów 
i jenerałów a la tude. Nastąpią mowy gratula.yj.ie 
w .mieniu wojska i marynarki a w.eczorem cesarz 
da w zamku obiad na cześć marszałka. Głoszą i u ,  

śf  monarchowie państw zaprzyjaźniony ch w jakiś spo- 
Bó. zaszczycą solenizanta, ale w jaki? —  o tem do- 

nie ma wiadomości, ja zaś wątpię, żeby to była 
Prawda Wiadumu tylko, ie  oultau turecki kazał wy- 
s"ckać weteranów z bitwy pod Nisibem, stoczonej 

lat temu, w której Moltke, jako kapitan turecki, 
“rał udział; weterauów tych znaleziono siedmnastu. 

nich tedy BUican da jutro oDiaa w Jeidiz Kiosku 
każdemu wręczy pamiątkowy medal z popiersiem

MoUkeg;,.
. Całą tę uroczystość na cześć marszałka obmy-
?llł zaiząaził sum cesarz, co joszc. e powiększyło
Jego popuiarn0s(t w narodzie, bo Moltke jest bodaj
^ i  yaym człowiekiem w Niemczech, mają '.ym samych
7 i ^relbicieli i ani jeilnego wroga. W zupełności
* to zasłaguje ten szlachetay i skromny sta

ruszek
. Obóz socjalno-demokratjczuy ma jnż swą opo- 

ycJę, która protestuje przeciw umia-kcwanym uchwa- 
om kongresu w Halli i przytem odsłania ciekawe 

szczegóły ot g0 kongresu. Okazuje się, że tam „lero- 
ryzowano“ mniejszość, dowódzcę jej Wernera obrzu
cono t.o„em, jego koledze Jahn owr zakneblowano 

i_n.go opozycjonistę Wernekego wyrzneono za 
_„fWI. itd- sposobem zdobyto jednomyślność

w a kongresowych. Ale opozycja nie dała za wy- 
granę, zebrała Bię na wiec w Charlottenburgn w lo
kalu Bismarckshąhe i uchwaliła protest przeciw sło- 
won i-iehkuećuti., który w Hali rzekł, ie  20.000 
wyborców należących do nkrajuie-socjalnej trakcji są

„Prostem bydłeji“; naitępnie na wniosek szewca Ma- 
Lsymiljana Laginskiego ( ni e  Polaka) uchwaliła taką 
zwięzłą rezolucję: „Nie uznajemy półśrodków, nie
zgadzamy r ę  z tak zwanem umiarkowaniem. Jesteśmy 
stronnictwem rcwolucyjnem, nie zaś reformatorskiem. 
Będziemy popierali umiarkowanych socjalistów, bo oni 
nam biiżFi od innych stronnictw; szkodzić im nie 
chcemy, ale pójdziemy własną drożą * — Dokąd? — 
pyta organ Bocjalnej demokracji Berliner Volksblatt 
i  pam odpowiada: do kozy.

National-Zńtung  mniema, że zamiast zaludniać 
boże socjalistami, może byłoby lepiej posyłać ich do 
Kamernim jako kolonistów, A cóż? i to myśl! Rosja, 
Augljb, Francja mają swe karne kolonje, dla czcgoż- 
by Niemcy nie mogły mieć?

Król belgijski przyjeżdża tu, a raczej do Pocz
damu, z rewizytą, we wtorek po południu. P rzyjęde 
będzie ściśle wojskowe.
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Londyn 20 października
(esri) Programowe i polemiczne mowy, jakie 

w tej chwili wygłasza p. Balfoar w Newcastle, a 
p. Gladstone w Edynburgu i w sąsied ch mia
stach hrabstwa Midlothian, nie zajmują uwagi pu
blicznej tak gorączkowo, jak  kampanja wyborcza 
w Eccles w okręgu parlamentarnym hrabstwa 
Laueashire. Z powodu niedalekich już wyborów 
powszechnych rezultat walki dwóch stronnictw 
w Eccles oczekiwany jest z niecierpliweś;ią, łatwa 
do pojęcia, gdy się pomyśli, że obaj kandydaci 
żądają mandatu poselskiego pod ha3km i wielkiej 
dla narodu doniosłości. Kandydat unjomstów i t j-  
rysów p. Egerton nratem jest zmarłego reprezen
tanta Eccles; spokrewniony z najznakomiiszemi 
rodami kraju, posiada olbrzymi majątek w kopal
niach Lankasteru i jest chlebodawcą czterech ty
sięcy górników. Pan Egerton jest za stopniowem 
rozwijaniem autonomji hraostw irlandzkich pari 
passu  z energiczną represją nielegalnej agitac,! 
posłów narodowych i ajentów ligi narodowej; w 
Angiji chce kandydat ulepszenia istniejących uBtaw 
autonomicznych w hrabstwach, oraz utoguluw: nia 
sprzedaży napojów alkohoiicznych w myśl angli
kańskiej organizacji „stowarzyszeń wstrzemięźli
wości11. Kandydat połączonych obozów liberalno- 
radykalifo-irlandzkiego obiecuje — prócz wierności 
dla programu p. Glad»tone’a względem Irlandji — 
przeaewszystKiem głosować w izbie za projektem 
pracy ośmiogodzinnej. Podobnie jak  jego współ
zawodnik, p. Roby jest bardzo majętny i po
siada kopalnie wpgla z pięciu tj^iącam i robotni
ków. Zmarły poseł konserwatywny dostał jię  do 
izby większością tylko 13G głosów; ale od osta- j 
tnich wyborów przybyło około 18.000 ludności z > 
najmniej trzema tysiącami wyborców. Stronnictwo 
liberał e chce wiazieć w rezultacie walki (dnia 
22 bm.) najdoBitdiiiejaze kryterjum usposobienia 
całego kraju względem gabinetu.

Wiadomo wam już zapewne, że negocjacje 
w sprawie ustąpienia Kasali nubijskiej załodze 
włoskiej mają być znowu podjęte przez p. Critpie- 
go z lordem Duflerin. Głównym czynnikiem opo- 
zycyjnym jest tu  egipsko turecki wpływ, wywie
rany z naciskiem na kedywa Towfika, a chcący 
mieć Kasatę otwartą w celu możliwego kiedyś 
odzyskania Kartumu z całym Sudanem. — Lord 
Salisbury wzbrania, się także drażnić zbytnio ga
binet francuski tak doniosłem ustępstwem na rzecz 
afrykańskiej polityki włoskiej.

Tu w Londynie grozi redakcjom i wydawcom 
zapowiedziany dziś rano strejk zecerów, żądających 
pracy ośmiogodzinnej i stałej płacy — po m iej 
więcej GO centów ou tysiąca liter. Strach pomy
śleć, co eię stanie, jeżeli ten strejk przyjdzie do 
skutku i potrwa choć jeden tydzień! Niepodobna so
bie przecież wyobrazić Londynu i świata ogołoconych 
z dzLiiuików! Być jednak może, iż burzę zażegna 
nowy dowód monarszej zaiste wspaniałomyślności 
baronowej Burdett-Coutts (siostrzenicy słynnego 
„p/zyjacieia Polski11 lorda Dadleya Coutts); pani 
ta, posiadająca około dziewięciu miljonów gulde
nów rocznego dochodu, wystawiła kosztem 120.000 
funtów dom przytułku dla steranych wiekiem i 
pracą zecerów londyńskich. Uroczyste otwarcie 
tego instytutu nastąpi dziś.

Pan Józef de Mencma Krzesz obdarzył lorda 
majora londyńskiego (sir Ii. Isac^a) szkicem jego 
portretu, wziętym z osoby dostojnika podczas 
uczty, jaką tenże zaszczycił w ratusza delegatów 
kongreju arsystyczno literackiego. P ortre t przed
stawia naczelnika otuliny w całej w spaniałośa 
szat i klejnotów urzędowych. Spodziewać się na
leży, że sprytny m alarz znajdzie sporo klientów 
międjy tutejszymi rajcami mi«s:a et hoc genus 
omne.

Za kilka dni zostanie zamknięta tutejsza 
„wystawa francuska" w dzielnicy EarPs Court. 
Nie odznaczała się ona żad ią  cechą oryginalno
ści od wystaw poprzednich la . kilku —  a uwy
datnia chyba fakt, ze mieszkań „om stolicy sprzy
krzyły się te coroczne bazary, urządzane daleko 
więcej przez restauratorów 1 teatralnych entre- 
preaerów, aniżeli przez firmy przemysłowe. Na 
rok przyszły projektowaną jest „wystawa nie- 
ruiecKa*, lecz w obec nader otwartej nienawiści 
Niemców, okizywanej szczególniej w warstwach 
handlowych, można wątpić o ufakutecznienlu z»- 
miura.

Szkocki syndykat kościołów grezbiteryań- 
t.kich i metodystowskich złożył zbiorowe podanie 
do królowej, zapytując, jak dalece monsrehini 
chce tolerować w kaplicy dworskiej Barmoniiu 
„nowcś.i rzymskie" ? Sz«mbelaa krolov.ej odpi
sał syndykatowi, że podania jego przedłożył do
stojnej pani — „która nie raczyła nic odpowie
dzieć."

Ztąd oburzenie wi9lkie międty szkockimi i 
angielskimi dysydentami kościoła anglikańskiego— 
oraz deyesza telegraficzna do „wielkiego starca" 
z prośoą o potrącenie w swych edynburskich mo
wach i o tę  „sprawę rytualizm n rzymskiego w 
zreformowanych obrządkach protestanckich." Pan 
Glaastone odpowiedział n°, karcie koresponden
cyjnej, co następuje: „Drogi Panie! Zobowiąza

nia ma w Midlothian tan są już liczne i tyle 
mam do rozebrania kw93tji, że obawium się, iż 
wieica doniosła sprawa rytualizmn anglikańskiego 
ucierpiałaby w swej doniosłości, gdybym ją miał 
traktować pobieżnie-" B irdzr jasno — nieprawdaż?

Wjeiigdźtwo Mii plskiep to tajk i
WspomnieliśmyTjaż w poprzednim numerza, 

w jak czarnych barwach przedstawia korespondent 
wysłany przez redakcję Knrjera Warszawskiego 
do Brfczylji los polskich wychodźców, jaKi znosić 
muszą w drodze. Noica R .form a  otrsysnsła jeż 
dwa sprawozdania od u g o  ktuespendants. Szcze
góły, podane w tych aiprawczdaciac-h, as tak stra- 
esne, że prawie wierzyć aię nie chce, aby wszyst
ko to mogło nyć prawdą. W każdym razie uwa
żamy za nasz obowiązek zwrócić uwagę władz na 
tę sprawę i dla tego przytaczamy tu korespon
dencję z B;fcssy, zamiGEzczoną w Nowej Reformie. 
Oto co pisze jej korespondent:

„Brema 23 października.
„Gdyby mi najwiarygoaniejsza carba opo

wiadała o tem, na co tu  w Bremie patrzę od 
wczoraj wieczora wla«nemi orzenai, istotnie nie 
mógłbym dać tem a wiary Toć to  jsst nie emi
gracja do Ameryki w zwyczaj nem tego s Io s ł  zna
czeniu, aie istna w ę d r ó w k a  n a r o d u !  Brema 
iiteralui0 zalana polskimi wychodźcami. Gdzie 
spojrzeć, wszędzie widesć grupy sassych wychodź
ców z żonami i dziećmi. Obecnie je*t ich umiesz
czonych po rozmaitych zaułkach prz;szło »ztść 
tysięcy, a csfdzieBRie przybywa ch kilkoma po
ciągami z rozmaitych stron sześćset, Ei dmaet, 
cśm .et, wczoraj zaś p:z jechaic ich do Bierny 
przy pomocy „ekstrazega" * ClmTottenbarg- 
Spand&a 2.486 osób. I  tak idzie ccdziiń pr.;cz 
cała k to  tak dulece, ża tutejsze Towarzystwo na
wigacyjne „Norddeutscher Lliyd in Bremen," głó
wny przedsiębiorca wywozu polskich kolonistów 
do Ameryki południowej, względnie Bcnzylji, nie 
może na przewóz ich dostarczyć dość okrętów, 
tsk , że masa wychodźfćw czeka ta  jaż od sobo':y 
na wyjazd za Ocean.

Tymczasem obdzierają w Bremie biednych 
wychodźców, którzy za nędzny noelag i wikt m u
szą dziennie ophscać po sześć marek 0) osoby. 
Przewóz morzem jest darmo. Większj cz.ść wy
chodźców obdarta po drodze z wszystkich zaso
bów pieniężnych, wsiada ber grosza na okręt zda- 
j jc  zię na łaskę iub n:eis"ż.ę swoich oprawców. 
Widziałem ta  na władne oczy, jak oszukują wy
chodźców przy wym.ia.iie pieniędzy Za rubla p ła
cą zaiedwio d “fie marki, a k  je».cze więcej ich 
oszukują pizy ftymiania rubli na brazylijskie pie
niądze, na których się żaden z wychodźców wcale 
a wcale nie zna. Jak  dalece wychodzą oprawcy 
ci na wyzysk polskich emigrantów wystarery przy
toczyć, że na tutejszej Bshnhofjtrasse, ulicy ho
telów i zajazdów, przez którą obcy muszą prze 
chodzić do miasta, pełno polskich nrpkow, w 
tym roku sporządzonych. Co krok można czy tać: 
„Tu nyasiana pieniendzow" albo „Zpizedaż Biyrrs- 
k a it  do Ameriki i wymiana ca brazylijską mone
tę* albo „Zprzedaż T/siuckiego najtaniej na podrosz 
do Ameriki"

Ta dodam w nawiaB e, że ci co wypiiali 
„Ameiiki" nia będą rob li zbyt dobrych interesów, 
ponieważ, j;.k się przekonałem z rozmowy co naj 
mr.iej ze stu wychodźcami, prawie nikt z nich 
nie wie, ze jodsio do Amoryki. Na zapytanie bo
wiem, jaksc im zadaw ałem : „Czyż i wy jedzbcie 
do Auseryki?" otrzymuję zawsze stereotypową od
powiedź „me, pioee pana, my idziema do Brazy
lii*. Dokąd? nie wiedzą, przynajmniej tsk  wrsy- 
zcy zapewniają, chociaż zdaje Bię, ża związano ich 
rzeczywiście przysięgą do zachowania, wszystkiego 
w jak najwi^ktzej tajemnicy. W ogóle cały ruch 
emigrsicyjry pek-yty je it nauzwyczujaą, niesły- 
ohaną tajemnicą. O najdrobniejszym szczególe 
bardzo trudno się dowiedzieć, a diatego possan- 
nictwo moja napomyka na każdym kroku prze
szkody i jest poiączoneaa z niezwykicmi mozoła
mi i trudami. Norddeutscher Lloyd in Brm m -, 
główny przedsiębiorca wywozu luazi z Puiiki do 
Brazyiji, otoczył c*ynność cwoję głównie diatógo 
taką tsjamiiicą, poniews ż w państwie n.eaiieckjeaa 
wzbronioną jei t osobną ustawą emigracja do Ame
ryki południowej z powoda grasującej tam  prr.w,ie 
bes przoiwy zół.ej feDry, a nad lo nie cnee bre- 
meńaki Lloyd zwiacać wogóle uwagi riądów i 
op nji pabliuzkej na srtój haadel iudżmi.

Główna ajencja wywozu ludzi do Brazyiji 
mn swoje siadtisko w L zbonie w Portugałji, k ie
ruje nią rzekomo jsko pełnomocnik rządu brazy
lijskiego niejaki Jose d ts  dantes — adres j^go 
dokładny: „4 Praca aoa Rom alares,Lisboa—Por
tugal", który z bremeńik.m Lloydem zawarł pi
semną umowę o dortawę ludzi. Ten o itr tni zor
ganizował całą sieć tajnych ajentów emigracyj
nych w państwach rosyjskiem, n^emieckicm i au- 
stio-węgierskiem, jasłaniając się uiEri, ażeby nie 
wejść w konflikt 1 rządem ycismieckim. Tu w Bre
mie zawiaduje interesem niejaki Reidenreicb, w a- 
ściciel zajazdu „Stuttgarter Hof" przy Grafan- 
str&asf. On porozumiew.. się z dyrekcją Lloyda 
i puśiedniczy w jej imieni per procura poutniu 
pomiędzy nią a ■sjentami. Wszystkie przesyłki l u 
dzi idą z Rosji, Polski, Niemiec i Austro-Węgier 
na jego lęca. Oa wysyła otrzymane od Santosa 
z Lizbony* bilety wolnego przejazdu morzem do 
Brazyiji, opiewające na imię, a opatrzeni w takie 
bilety wychodźcy zagraniczni, a więc z Królestwa 
Polskiego, L'twy, a w c z ę ś c i  z G a l i c j i  prze
jeżdżają tylko traitsUo przez Nieazey, co jest do 
zw oloner właśnie, jeśli się wykażą, że są w po- 
sfadania biletu okrętowego.

Wychodźcy z Królestwa polskiego, Litwy i 
w ogóle z Rosji — spotkałem tu nawet jednego 
Rosjanina z Kaukazu, zdążającego do Brazvlji — 
przekradają się w większej części przez granicę 
rosyjsko-niemiecką na wszystkich punktach gra
nicznych, zacząwszy od Eydkud do Szczakowy. 
Zwykle przeprawiają ich żydzi przez granicę

partjami, nawet po kilkaset osób, naturalnie w 
porozumieniu z rosyjską, przez żydów pnekupio- 
ns btrażą gianiczcą. Istnieje nawet już na to 
taksa stale nrUnowiona Żydzi bowiem każą p ła
cić po 10 rubli od głowy, z cze»o część oddają 
■osyjBkrej straży granicznej. Z wychodźcami z 

Poznańskiego, P res i Szląska, inna istnieje pro
cedura. Ci puszczają Bię w zamorską podróż, po- 
d*jąc, za ?s,dą do Ameryki północnej, dokąd emi
gracja w Niemczech nie jest wzbronioną Jadą 
więi ped dowództwem ukrytych brazylijskich a- 
gentów t*k samo do Bremy i stąd, a wigiędnie 
z Brereerhafen udają się tak oamo jak wychodź .7 
z Królestwa i Litwy do Brazyiji.

Z Au.-tro-Węgier zaczynają dopiero iść wy
chodź jy, mianowicie z północnych Węgier Słowa
cy i z Galicji zachodniej, jakoteż ze Szlącka 
austijackiego. W Wiedniu ma istnieć główny a- 
gent brameńgktfgo „Norddeulseher Lloyd" dla 
Anstrji, który tworzy w Galicji, na Sziąsku i w 
innych k n jach  austriackich podagentery. Juko 
takiego agenta, wymieniono mi tu  ze źródła bar
dzo wiarygodnego niejakbgo SokoI w Wiedniu. 
Tak Samo dla Węgier iitnieje agentura w Buda
peszcie.

Tu w .B nin ie zwija się na dworcu central
nym uużo siepaczy agentów, zajmujących się w y 
chodźcami polskimi. Mówią oni po polsku i po 
niemiecku, pełniąc obowiązki tak zwanych „po
ganiaczy" i ttómaczów. Jest ich tu  cała zgiajA 
Kilku mówi ł. manym pclskim akcentem. Prawdo
podobnie są to CzesL Większość mówi płynnie i do
brze po polsku. Starałem się zbliżyć do kilku 
z tych „poganiaczy". Są to w części Niemcy z 
Poznańskiego i z Łodzi, mówiący po polsku a 
nawet jeden jest Warszawianin m i mówi stra 
t n i e  łamaną niemczyzną. Ten ostatni bardzo 
uwija Bię La dworcu. Zdaje się, żo jest starszym 
siepaczem. Kiedym do niego przemów,ł po polsku, 
słysząc, jak on przedtem mówił nawet ludową 
polszczyzną z wychodźcami, odpowiedział mi po 
niemiecku, ale tak źle, że N.emcowi musiałby 
kilka razr powtarzać to aamo, aby go mógł zro
zumieć. Na tę maskaradę parsknąłem śmiechem, 
odpowiadając na to kalectwo niemczyzny po pol
sku : „A dia czego pan nie chcesz ze mną mówić 
po polsku, kiedy po niemiecku nie umiesz ?“ Na 
to  zmięszał się 011 trochę, ale ciągnął d a le j: 
„ I c h  s p  r  a c h  en d o  c h  d e u t s c h  e s S p r a -  
c h e “ — a ja dodałem : „ s i e  b a r d z o  ź l e " .

„Żle czy dobrze — odparł już po polaka — 
ale oitemhie się p*n niczego nie dowiesz1 — i 
znikcął w Uumie wychodźców, których właśnie co 
pnyoyło osobnym pociągiom 1700 isób — mnó
stwo dzieci — z Gharlottenburga na bremeński 
dworzec centralny.

Kiedy wychodźcy — zimny deszcz lał jak 
z konwi — rozłożyli się — pcafimo przenikają
cego zimna i desitzu — tsboiem  z daiecmi i pa- 
kurkam i na dworze przed dworcem, wyglądało 
to jsk  istne obozowiska. Zaczęto ich rozaziekć na 
pt>,stje w celu zakwaterowania. Na czele całej 
"gra: zjawił się wymieniony Heideareich i zaczął 
komenderować siepaczami, którym wedls Bpisu 
kwaterunkowego oddaw«ł poszczególne paiije  wy
chodźców Zaczął się marsz do legowisk. Z taoo- 
ru  wysuwała się jedna partja po ding'-ej, ta  w pra
wo, tam ta w lewo, trzecia znowa w kierunku pro
stym, a każda ze uwoim siepaczem na czele. Mnó
stwo ludzi z bremeńiikiej ludności — chociaż to 
było o godzinie wpół do 12ej w nocy — przypa
trywało eię tej smutnej ewolucji.

Stypzałem, jak oswejem z tem Bremeńcsycy 
wołał: głcśuo : „E i iaŁ niederiiachtig, dsss so eln 
Menachenhanael gestettet wird — das sn.d weisse 
S‘ki*,vm da maa jetat Schwarza Sklj.yen abzehaft... 
Und die armen K inder!."

I«tóthie biedne to istoty. Ze wszeih stron 
itłychsć było płacz dzieci, głodnych, zziębniętych, 
zastradzoiiych. Dziś rano wysłano „fcepaiatzagiem1 
wad do Bren.erh»van, szesc mil oadalon6g'ł, prze- 
szłu tysiąc polskich wy chodź.ów. W jectr.em ze 
skrzydeł tutejczego ogromnego dworca kolejowe
go urządzono osobną olbrzymią poczekalnię dla 
wychodźców, z napisem: „W artelocal fur Aus- 
wunderer." Służba tatejczego „L-oydu" tak gtrzaże 
t 3go lokalu, że nawet za „tryngeldem" nikogo 
nie chce wpuszczać do jego wnętrza. Tajemnica 
najściślejsza, ostrożność posunięta do najwyższe
go stopnia na każdym kroku.

Byłem obecny przy „ładowan.uŁ wychodź
ców na parowiec „Baltimore". Wśród szalonego 
natłoku rozgrywały się sceny zgrozą przejmujące: 
płacre i zw odzenia kobiet mięszały cię z kwi
leniem i puktem dzieci, z nawoływaniem i zło
rzeczeniem siepaczy i służby okrętowej. Msrode- 
rów nksiono na barach i umieszczona na pokła
dzie okrętu. Wśród natłoku omdlało kilka bcho- 
izałych wychodźców, inni wili się wśród paro- 
ksyzmów epileptycznych.

Ostatecznie statek odbił I ruszył w drogę, 
uwożąc 1860 wychodźców.

Sprawy sęrinowe.
W spisie petycyj, dzisiaj w Sejmie odczyta

nych, mieści się sześć petycyj gmin powiatu brodz- 
kiJgo o Ziiiesmie Rad powiatowych, a mianowi
cie wniesione do Sejmu przez posła H e r  a a y- 
m o w i c l a petycje gmin Geje etarobrodzkie i 
Dytkowte, przez poiła K o r o l a  gminy Buczyna 
i w końcu przez posła A n t o n i e w i c z a  gmin 
Ponikwa wieika, Wołachy i Lisznia.

Wszystkie petycje są dosłownie ze sobą zgo
dne a cztery z nich są odciskami autógraficznymi; 
wszystkie pisane Bą w języku prawie wyłącznie 
moskiewskim i z pewnością żaden z tych, co je 
podpisali nia rozumiał ..ego, co podpisywał, jeżeli 
w ogóle dał przyzwolenie na umieszczenie na 
petycji swojego nazwiska, zauważył.ś27 bov lem, 
że wszystkie nazwiska są jedną ręką wypisane.

Przy pomocy tłumacza, znającego język ro
syjski, przełożyliśmy osnowę takiej petycji na 
język polski, a ze względu na felsse w nie,, za
warte, zamieuzczamy ją  tutaj w esŁ śd .

thvóż petycje te brzmią:
„Zważywszy, ża Rady powiatowe, które we

dle postanowień ustawy o reprezentacji powiato
wej z dnia 12 sierpnia 1366 powinny być orga
nem nadzorującym, kierującym i kontrolującym 
urzędowanie Rad gminnych, zadaniu tem u w ciągu 
swegu ćw:?rćwiekuwego istnienia tylko w bardzo 
małej częśei odpow!edziały;

zważywszy, że utrzymanie rad powiatowych 
połączono jest dla ludności wie;skiej, podatkami 
wszelkiego rodzaju ju ł  i tak niezmiernie obarczo
nej, z znacznymi i bardzo uciążliwymi kosztami., 
d? ałalność zaś tych m d nie przynosi pożytku ko
sztom tym odpowiadającego;

zwaiywzzy, ża dotychci azowa wydatki na 
rady powiatowe tumę sześciu miljonów przenoszą, 
która, to suma, gdyby była użytą na cele produk
cyjne, byłaby przyniosła stanowczo większe korzy
ści dia ludności wiejskiej, aniżeli przyniosły jej 
rady powiatowe;

zważywszy, że skład reprezentacji powiato
wej ja it tak nieaprawiedlieie urządzony, ża zastęp
cy wiejskich gon i, tutaj najwięcej interesowanych, 
zawsze są w mniejszości, cuoć te gminy piócz te
go ponoszą tutaj większą połowę podatków pań
stwowych i krajowych;

zważywszy dalej, że skład rad powiatowych 
jest tego rodzaju, źe narodc.wość r  u s s k a nie 
może mieć w nich odpowiedniej liczby przedsta
wicieli, a w następstwie tego się wydarza, ie  w 
wydziałach powiatowych wschodniej części nasze
go k»aju narodowość ta  zaledwie jednego, a w 
wiem powiatach nawet ani jednego nie ma repre
zentanta, a w rkutek tak u g c  składa reprezentacje 
powiatowe przedstawiają się jako instytucje, działa
jące tylko na korzyść jednej, polskiej narodo
wości;

zważywszy, ża o snksiesie rad powiatowych 
byiy już wnoszone petycje do Sejmu krajowego 
od gmin wiejskich tak wschodniej jak zacnodniej 
Galicji, a r u s a c y  posłowie już niejednokrotnie 
w Sejmie tego się domr g a li ;

zważywszy nakoniec, że w sąsiedniej nam 
Baknwinie mającej poacbne jak my stosunki, 
instytucja Rsd powiatowych wkrótce po ich za
prowadzeniu zniesioną została i do tej pory uli 
okazsła się potrzeba ich ustanowienia — a pomi
mo, że tim  nie ma już rad powiatowych, istnieje 
dobrobyt i unędcwiriie gmin w.ejskich jest sku
teczne, —  podpisani przedkładają niniejrzem wys. 
Sejmuwi prośbę:

Wy#. S jsa nu‘?y w drodza usL woduwcz j 
znieść buftytseję Rsd powiatowych w króle;twie 
Galicji i W. ks. Krakowskiera".

Wiadomo, ża zeszłego roku poj&w ła się w 
Sejmie p i o r w r z a  i j e d y n a  patycja gminy 
Wierzbowa powiatu pounaje .kiego i o rzymsła 
należytą odprawę z ust ro^łów ruskich Teliaiew- 
ekieg?, II'.m orska i Hur k i, których Rewnn nikr, 
n 'e posądzi o zbytni? s Tzyjar.is Polakom. Moty- 
wa tej petycji były jedsak odmienna, skrzucano 
tam  Radom powiatowym, że są kos/kowne i że 
gpjawdiono fakfcs defraudacji w kasach po wisto
wych, popełnione przez fankcjonarjussMy Rad po
wiatowych.

Na odparcia fałszów, zamieszczonych w diti- 
siejs^ycL petycjach, pnymczamy k lk 1 ustępów 
z przemówienia posła Teliszewpkitgo na p o je 
dzeniu Sejmu krajowego z d. 15 listopada 1889.

„Co do pierwszego zarzutu, co da k>*sto- 
wncści, EUizy odpowiedzieć, żo każda instytucja 
jskąlfetwi&kbądź, czy ona będsic plw itno-ą prz» 
staiostwie czy csobco, koiztuwać mani. Cyy atoli 
kos.ta będą ,viękaze, czy mn'ejzze, to nia jest 
właściwie naczą rzaczą oceaiać N e  n i Id y  wziąć 
na uw "gę, ź j skoro te agendy, które p rzyzw .e 
są dziś Radom powiatowym, przekaże się staro
stwa, to ociywiśeie, znając dobrza jak dziś kaśoa 
aim m iatracja rządowa je t  drogą, mus. się 1 zfjść 
do przekonaniu, że te fankej f, która dziś bs?p a 
tale sąołniana są przez członków Rad powiatowych 

wydziałów powiatowych, npłacsuo. m uiialyby 
oprowadzić większe ko zta adrsiiniati ?*cj i powi.t- 
towej.

„Z drugi?] strony es.wrze jestem tego zapa
trywania, ża najlcpsia jest ta Rd-Tinigtracjc, która 
wychodzi z zasady: prima charitas ab ego. P o 
nieważ my mamy tu gospodarować wa własnym 
do2 u, własnymi siłami, możemy Mę spodziewrć, 
że to gospodarstwo prędzej odpowie naszym in te 
resom gospodarczym, aniżeli gospodarka prowa
dzona przjz nlugi i przez p ła tis  siły, bo tc go
spodarstwo niydy nia odpowie tym wymuganiom, 
j&k im tyuuijs f?pa;ta na debrej woli i chęci s a 
mego gespodana, go pudarcjąccgo na własnym 
gruncie, ca w łaim m  go?.pod„rstwlt, a takim i go
spodarzami umurałnyiiii są niewątpliwie rami oby
watele k/raju.

„Z tej tedy zasady wychodną:, sądzę, że 
pierwazy zarzut co do kosztowności muB*. o ip&ść.

„Co do drugiego zarzutu, cc do poniżania 
narodowości ruskiej, ja  mosię oświadczyć, Ż6 ton 
zarzut, być może, pod pswnym względem ia 
pewrą racją. Jednakowoż nigdy o to nia można 
wMć instytucji. Stać ona w hna, mojem zdaniem, 
zawsze p J  nad wsaelkie stronnictwa, i ni® można 
potępiać instytucji tej dlatego, że pewne łdiOEt- 
ki, które w skład jej wchodzą, nie godzą «ię 
między sobą co do pewnych kwestyj. Zresztą ust! - 
wa o Radach powiatowych stoi na tem stanowi
sku, źe wszelki* scysje w tym względzie ucuwa i 
wszelkie podstawy do traktowania bjt&w narc- 
ćcwfiśtócwyeh w tej instytucji czyni mentoźhwemi, 
bo ustawa o radach powiatowych ma sa  celu je
dynie i wyłączni: ekonomiczne sp ra ry  pow-,tu. 
u k w a  ingerencję Rad powiatowych we wszelkich 
rprawacb, któreby targow ały o sprawy narodo- 
wośctówe i rei J y  odcień polityczny. D alii pod- 
jąorł ks. p. II im orsk pewna post ulata, pewne 
żąBąęła da tych Rad powiatowych. Ja  uznaję 
słuszność tych żądań, mi&rowicie co do wprowa- 
dze iU k js  pożyczkowych, splehle:sy, ca do wpro- 
wadzesia, szpitali, ulepszenia dróg, ale ostatecz
nie odwołuję się zawsze do głosu 1 a rn g o  bzano- 
wnego p. kz. Hamerska i powiem jego ^łasnen i 
słowy, że po wprowadzeniu Rud powiatowych 
gospodarstwo nasze jo  wiato we iozio o wiele le
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piej, niżeli było wówczas, zanim otrzymaliśmy tę 
autonoroję. (Lfczne brawa).

„Otóż sądzę, że zarzuty w tym względzie 
podniesione nie mogą wytrzymać krytyki “

„Dopóki mamy tę ważią instytucję rad po
wiatowych, dopóki mamy instytucję rady gminnej, 
a Obtatei.znie dopóki mamy Sejm, dopóty wszyst
kie trzy organy będą razem zespolone w jedno 
ciało skoncentrowane, oddadzą one większą dale
ko usingę, jrk  dotychczasowa koncentracja w rę
ka organów rządowych dawała. 0 ,óż ja obstaję 
przy wniosku komisji, a ponieważ wywody moje 
godzą się z motywami przedftawionymi p*zez po
przednich mówców, upraszam o przyjęcie wniosku 
komisji administracyjnej przejścia do porządku 
dziennego nad petycją gminy Wierzbowa.“

Co do odparcia reszty fałszów zastrzegamy 
sobie głos na później. Dz:ś zaś tylko zauważamy, 
że nas bardzo zadziwiło, jak mogły władze nie 
zwrócić na to uwsgi. że na pubJicznem posiedze
niu Rady gminnaj w Lkzni j e d n o m y ś l n i e  
u c h w a l o n o  F6tycję o zniesienie Rad po wiato 
wyuh i przytoczone jej mctywa. Szczegół ten 
udzielił nam jeden z posłów.

* **
Do podkomitetu kcml*ji rewizyjnej, któremu 

przydzielono prcjekta instrukcji dla Wydziału 
krajowego, wybrała ta  komisja prócz wniosko
dawców, posłów Wład. hr. Koziebrodzkiega i dr. 
Madejskiego, pasła D.iwida At rabamowkza — a 
nie — jak  co przez pomyłkę w poprzednim nu
merze donieśliśmy — posła Józefa Mętmakiego.

Z krajowej Rady szkolne;.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posie

dzeniu z dnia 13 października 1890: przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie całoroczne o stanie szkol
nictwa ludowego w toku szkolnym 1889/90; za
twierdzić regulamin czynności rady szkolnej okrę
gowej w Żywcu; zatwierdzić Pinka«a Zimmeisa 
na reprezenł a r ta  rehgji mojżeszowej do rady 
mkclnej okręgowej w Wieliczce; zorganizować 

w Sachowcacb powiatu z oaras ki ego szkołę filialną, 
w Sikjrzyea.cn powiatu dąbrowskiego szkołę eta
tową; w Kleczy dolnej powiatu wadowickiego 
szkołę etatową; w Barwałdzie dolnym z Kleczą 
górną tudzież w Barwałdzie średnim 3zkoły filialne; 
przyznać piofesorowi gimnazjum w Nowym Sączu 
Janowi Dworzpińskiemu trzeci dodi eK pięcioletni; 
katechecie szkoły realnej w Kraków 3 ks. E usta
chemu SkrocnowsKmmu pierwszy dodatek pię<. io- 
letni; katechecie obrządku grecko-katolickiego 
w gimnazjum w Kołomyi ks. Mikołajowi Lepkiemu 
czwarty dodatek pięcioletni; poruczyć naukę ry
sunków w gimnazjum w Stanisławowi Em.łowi 
Bernhardtowi, a w gimnazyum Św. Jacka w K ra
kowie Teodorowi Tiuce; poruczyć w gimnazjum 
w Przemyślu naukę historji kraju rodzinnego na
uczycielom, którzy uczą historji powszechnej; r a 
nkę języka francuskiego, kahgrafji i rysunków 
nauczycielom, którzy tych przedmiotów uczyli 
w roku przeszłym; poruczyć naukę śp.ewu ks. 
Maksymilianowi Kopce; zorganizować nsukę gimna
styki i poruczyć ją  Władysławowi Wasilkowskie
mu ; zezwciić na j oruczenie profesorowi gimna
zjum w Kołomyi Euzebiu.zowi Szajdzieksemu 
kierownictwa wieczoru j Bzkoiy przemysłowej; za
mianować Emiia Małachowskiego zastępcą nau
czyciela w gimnazjum w Jaśle, a A»eksandra 
Ignacego Krocnmaluka w gimnazjum akadem ikiem  
we Lwowie; zaBtępeą katechety ohrządku grecko
katolickiego w IV gimnazjum we L*#owie ks. dra 
Wacyka; katechetą w szkole wydziałowej w Rze
szowie k« Siezepana Wawro; w szkole wydzia
łowej żeńbkiej w Stanisławowie katechetą obrządku 
łacińskiego ks. Grzegorza Pałczyńskiego, kate- 
clietą obrządku grecko katolickiego ks. Jana Po- 
rajkę, a nauczycielem rełigji mojżeszowej Nafta- 
iego Sehippera, w czteroklasowej szkole męskiej 
Nr, I. w Stanisławowie katechetą obrządku grecko
katolickiego ks. Juiiana Abrysowskiego, a nau
czycielem rełigji mojieszowej Zygmunta Jona»a; 
i w szkole wydziałowej w Tarnopolu katechetą 
obrządku łacińskiego ks Feliksa Rydla, a kate
chetą oorządku grecko-katolickiego ks. Jakóba 
Wacyka ; zezwo.ić na dodatkowy nakład książek 
„Ruska czytarka d!a II klasy “, „Bółazyj chrysty-
jsńiiko katolickij kafechizm dla szkól narodnyeh", 
„Bukwar lu ik i"  i „Persza knyzka rachunkowa".

Lwów 27 października.

Z uniwersytetu. W idział lekarski uniwersy
tetu Jagitllońjkieg > zamianował drów Makjymiljaaa 
Cerchę i Stanisława Karpińskiego asystentura , pierw
szego przy klinice p .L żniczo-gkeko ogiezsej, diugie- 
go przy katedrze anaiomji opisowej.

Mianowania. Lw wski wyższy sąd krajowy za
mianował k&n ichataai sąiów  powiatowych: Jana
Dziubę, Bierianta pow at.;wego obrony kraj wej dla 
Lutowisk i Jana Kafuę, rai hu kowego pod ficera 77 
p u łk u  piechoty dla Koaarna; tnfiziei zamian wał 
lranceliatam. do prowadzenia ksiąg grunt wych: Lu
dwika Fieberta, rachunkowego podoficera 9 pułku 
p-ochoty dla Wiśmowczyka i systemizowanych Cyc- 
tarjuszów krajowej i miejskiej Tabnli we Lwowie, 
Edwarca Amanna dla Grzymałowa, Jana Pawlika dla 
Dynowa i Antoniego Seilego dla R żniatowa.

Rada szkulna krajowa zamianowała ks. Jana 
Forajkę, stałym nauczycielem rdigji o b r a li  u gr. 
kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w S aaisławowie; 
ks. Wcjciecha Bielę, w Samborze, stałym nauczycie
lem rełigji obrządku łac w szkole etatowej 4 - ł kao- 
wej męskiej nr. II w Samborze : Zygmunta Jonasa, 
stalj’m nauczycielem rełigji mojżeszowej w szkole 
etatowej 4 klanowej mą kiej w Stanisławowie.

Prz3nie3iuniu. Lwowski wyż-zy sąd krajowy 
przeniósł na własną prośbę w dotychczasowym cha
rakterze służbowym, kan.elistę są u powiatowego w 
‘Wiśniowczyku, dla prcwaćzeira ksiąg gruntowych, 
Jana Kobera do fądu po Tatowego w Skolcm i kan
celistę sądu powiatowego w K im am ie, Jana Śeio- 
błowskiego, do sądu powiatowego w Staremmieśńe.

Konkursa. W są! ie  pow^tewym w Strzyżowie 
wolną jest posada f u n k c j o n a ł u p *  kmat rji pań
stwa. Podan.a należy wnieść do prokuratorji pań-.twa 
w Rzeszowie do dnia 28 listopada b. r.

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie ogła
sza konkurs na posadę ekspedienta przy nowo utwo
rzyć się mającym urzędzie pocztowym w Niecwi w 
powiecie grybowsLim. Termin d„ wnoszenia podań 
upływa z dn em 6 listopada b. r.

Druga sesja informacyjna w lwowskiem To
warzystwie prawciczem, odbyła się przy nade, li
cznym mlziaie członków. Dr. L ii en poruszył kwe- 
atję, czyli w obec brzmień a art, 19 ust. handl. i 
8 7 ust. wprow. tylko obowiązek czy też i upraw- 
nierne kupca do zarejestrowania swej firmy zalefy cd 
kwoty opłacanych przez odnośnego kupca podatków 
t. j. czy kużdemu kupco ń  przysługuje prawo żąda
nia, by firma jego została wpisana do rejestru.

Dr. Paneth bronił zapatrywania, ie tylko ku
piec opłacający minimm podatku w § 7 ust. wp/ow.

oz sączone, jest uprawniony do żądania zaprotokoło
wania swej firmy w rejestrze handlowym; przemawia 
za tern tak legis t atio jak i sam tekst ustawy. 
Ustawa handlowa rozróżnia, w § 7 u. wpr. kupców
0 pełnych prawach kupieckich (Vollkaufleufe) od 
t. zw. „Kanfleute minderen Re h‘es“ ; tendencją usta
wy jest, by tylko ci pie.wsi t. j. kupcy, którzy pro
wadzą swe przedsiębiorstwo na większą skalę i w 
skutek tego większy też opłacają pcdatek, mieli 
przystęp d i rejestru handlowego, po nich też można 
się snadnie spodz;ewać, że prowadzić będą swe księ 
gi kupieckie w porządku, do czego też tyiko oni 
w myśl art. 28 u. h rą obowiązari, to też tylko 
oni mogą nstanowdć piokarzystów i do nich tylko 
się stosują przepisy o spółaacn handlowych. Gdyby 
chok kupców pierwszorzędnych musiała być na żą
danie zaprotokołowaną każda przekupka, która bez
sprzecznie w rozumieniu kod. handl. jest handlującą 
(art. 4), cel reje tru handl. byłby spaczony. I sam 
tekst us‘awy za tem p -zemawia; § 7 ust. wprow. 
stanowi bowiem, że postanowienia kod. handl o fir
mach do kupców nie opłacających przepisanego mi- 
n:mnm podatku (we Lwowie 4U zł.) nie mają zasto
sowania, a więc nie jedynie art. 19 u. h. ale cały 
tytuł III księgi I do nich się nie stosuje, a zatem i 
art. 15 u. h. dozwalający kopcowi mieć firmę do 
n;eh nie ma zastosowania. Kupiec zatem o mniej
szych prawach kupieckich prowadzi swój interes pod 
swem imieniem i nazwiskiem, a nie mając wcale 
„firmy" w rozumieniu kod. handl. takowej do zapro
tokołowania zgłosić nie może. Za łą argumentacją 
przemawia leż § 38 1. 2 usi. wprow. normujący 
kompetencję tądu handlowego i § 208  lit. a) ust. 
konk. i c zeesenie Najw. Tryb. nr. 413  zbioru 
Adlera tudzież orzeczenie ciem. Reicbsgerichtu z 4 
kw;etn'a 1883 1. 104. Zapatrywano to poparł dr. 
Małacz; ński, poczem powz ęto uchwalę. Tylko ku
piec opłacający minimum podatku w § 7 u wprow. 
oznaczone, jest uprawniony da żądania zaprotokoło
wania swej. firmy.

Naitępme podniósł dr. Lilier Kwestję, do któ
rego działu rejestru handlowego ma być wp:saną 
firma, któ: ej brzmienie WBkazuje ca jawną spółkę 
bandiową, a której wyłącznym właścicielem .jest j e 
dnostka. W dysku-ji nad tem pytaniem wzięli udział 
dr. Paneth i Kamiński, poczem zgromadzenie na 
wniosek dr. Panetha wyraziło zapatrywanie, że firma 
taka winna być wpisaną do rejestru dla firm jedno
stkowych a nie dla iDm spółek handlowych (art. 16
1 22 u. handl. i § 2 rozp. min. z 9 marca 1853 
1. 27 dz. p. p )

Z porządsu dziennego referował dr. Bujak: 
O warunkowym wyroku karnym według § 25 pro
jektu ustawy Karn°j.

Deputacja Rady miejskiej złożona z p. pre
zydenta, wiceprezydenta, pierwsi ego delegata, i pp. 
radnych dr. Roszkowskiego, Schayera, dra Maryań- 
skiego, dr. Byka, Niemczynowskiego i dra Dulęby 
była w Bobjtę na andjencji u pp. ministrów Duna
jewskiego i Zalesk.ego. JE. dr. Dunajewski przy
jął deputa ,ję w sali audjancjonalnej namiestnictwa 
o godzinie 12 w południe. Po powitaniu przez Radę, 
p. minister zaznaczył, iż bardzo go cieszy szybki 
rozwój mia,ta Lwowa i ożywiony ruch budowlany —  
a gdy p. prezydent Mochnacki zrobił uwagę, iż przy 
ustawicznie wzmagających się potrzebach, dochody 
miasta nie starczą na wydatki i brak równowagi w 
budżecie coraz bardziej odczuwać się daje, zwła.zcza 
w cbec nowego projektu zaprowadzenia podatku kon- 
jumcyjnego na rzecz funduszu krajowego —  odpo
wiedział p. minister, iż projektu tego jeszcze wcale 
nie rozpatrywał, a w Końcu nadmierni, te  rząd za
mierza przeprowadzić refjrmę podatku konsumcyj- 
nego, lecz to zaraz uczynić się nie da, gdyż trzeba 
do tego pocsyn-.ć pewne przygotowania.

Na audjencji u p. ministra Zaleskiego upraszała 
depuiacja p ministra —  aby swemi wpływami poparł 
sprawę założenia we Lwowie fakultetu medycznego. 
P. minister wyrazu nadzieję, iż sprawa ta jut wkrótce 
pomyślnie będzie załatwioną, jednakże pierwej musi 
być uzupełniony wydział lekarski w Krakowi, i.

Naitępnie przedstawiła deputacja p. ministrowi 
zprawą zamierzonej komasacji gruntów na pi. Ha
lickim. Pierwszy glos w sprawie tej zabrał p. Niem- 
czynuwshi, lecz niestety bronił jej tak niefortunnie, 
i i  inni członkowie deputacji musieli rzecz tę przed
stawić p. mii astrowi w ralctytem świetle. Wysłu
chawszy próśb ćeputacji, oświadczył p. minister, iż 
minister spiawieuliwości hr. Sclonborn zgadza się w 
za.adzie na zamianę gruntów, tą fa  jednak, aby gmina 
oprocz 6000 złr. za zmianę planów, (którą to kwotę 
zapłacić już uchwalono) —  zapłaciła jeszcze 31 .000  
z łr , jako lóżjicę wartości gruntów, ocenionych przez 
zaprzysiężonych detaksatorów lwowskich.

W kcńau uua a się deputacja do JE. p. Zie- 
mialow.kiego, aby i jogo puwitać.

Premiowanie uczni i uczennic szkoły dla 
przemysłu artystycznego, która od lat k lkunastu 
istnieje przy miejskiem muzeum przemysłowem, od
było się wczoraj w południe pod przewodnictwem p. 
prezydenta miasta i w obecności kilkunastu radnych 
oraz członka krajowej Rady szkolnej p. Bolesława 
Baranowskiego. Przed rozdaniem nagród odczytał 
dyrekior szkoły p. Tschirsznitz sprawozdanie za u- 
biegły rok szkolny, a z niego dowied.ieli się obecni, 
że w tym loku uczęszczało do szkoły 280 uczni i 
uczennic, a w ich liczbie 7G rzemieślników przeróż
nych zawodów. Z pośród nicli otrzymał pierwszą 
nagrodę rządową w kwocie 50 zł p Józef Neubauer 
stolarz, zaś drugą w tej samej wysokości p, Włady
sław Mazurek snycerz.

Nagrodę Muzeum przemysłowego w kwocie 20  
zł. przynano p. Wojciechowi Firekowi snycerzowi, 
nagrodę izby handlowej ii przemysłowej lwowsk.ej w 
kwocie 30 zł. Grzegorzowi Zadorożnemu, mala zowi 
dekoracyjnemu, trzy nagr dy gminy m. Lwowa, 
kaida w kwocie 20 zł. Bazylemu Dziubińskiemu 
stola zowi, Janowi Rechełowi snycerzowi i Sewery
nowi Bojarskiemu malarzowi pokojowemu. 35 uczen
nic zasłużyło na wyszczególnienie, 2!) zaś na od
znaczenie.

Po rozdaniu nagród wyraził p. prezydent mia
sta swoje uznanie gronu nauczycielskiemu za gorliwą 
pracę i uczniom szkoły za ich postępy i dedał, że 
uro.zystość wczorajsza po raz ostatni odbywa się w 
gmachu ratuszowym, gdyż dzięki szczodrej hojności 
Kasy oszczędności już na rok przyszły przeniesie się 
szkoła artystyczna do własnego gmachu.

W sali w której odbyło się rozdanie nagród 
oraz w przyległych urządzono bogatą wystawę prac 
uczni i uczennic, a prócz prac snycerskich i mode- 
lackich, główną uwagę widzów ściągają przepystne 
hafty i koronki.

Opis wystawy podamy później.
Ważna wiadomość pocztowa. Dyrekcja Poczt

donosi nam, ie  za doręczenie gazet w miejscowościach 
w których rządowi listonosze słnżbę pełnią, nie bę
dzie jię odtąd pobierało żadnej należytośoi, w miej
scowość:'ach zaś, w których prywatni listonosze do
ręczają, należy uiszczać 1 ct. za każdy list lub ga
zetę bez względu na wagę. Jeżeli zaś adresat za.trzega 
sobie, iż będzie posyłki listowe odbierał w poczto
wym urzędz e przez własnego posłańca, natenczas 
wydawane mu odtąd będą bezpłatnie wsi.elkie gazety, 
pisma, anonso i draki. Wiadomość ta jest bardzo 
ważną dla osób mieszkających na prowincji, gdyż do
tąd bywały nieraz zatargi między stronami a urzę
dami pocztowemi z powodu opłaty od gazet-

Samobójstwo- Ludwika Hartonz żona zarobnika, 
68 lat licząca odebrała sobie onegdąj życie przez 
powieszenie się na sztachetach w podwórzu swego 
mieszkania przy nl cy Zyblikiewieza 1. 26. Zmarła 
była matką jednego dziecka. Przyczyno samobójstwa 
nieznana.

Z Brzozowa donoszą do jednego z dzienników 
lwowskich, iż szerzy się tam w sp-.sób zastraszający 
czarna ospa i pochłania codzień znaczną ilość ofiar.

V. Posiedzenie naukowe Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopernika odbędzie się wre wtorek 
(28 października) o godzinie 6 wieczorem w sali XV. 
Uniwersytetu. Porządek dzienny: Dr. Siemiradzki; 
O morenach czołowych bałtyckiego lodowca dyłuwjal- 
nego. Prof Jaworski: O kieiin bezocznym we Lwo
wie. Prof. K ad yi: O aparacie do rysowania profesora 
Thoma.

Śluby. W sobocę w kościele św. Mikołaja we 
Lwowie odbył się ślub panny Heleny Trrenkoczównej, 
córki dyrektora Towarzystwa zaliczkowego we Lwo
wie, z p. dr. I.eopoldem Terenkoczym, lekarzem 
pułkowym.

W kaplicy 0 0 .  Jezuitów w Czerniowrach od
był się dnia 21 b. m. ślnb pani Zofji z Zarzyckich 
Fomarnichiej, w Iowy po właścicielu dóbr, z p. Kle
mensem Kołakowskim, redaktorem czerni.owieckifj 
Gazety polskiej.

W Wiedniu w polskim Kościółku św. Un]ce
ch ta odbył się w sobotę ślub panny Celestyny 
Bardzkiej, córki śp. Artura i Emilji z Leszczyńskich 
z p. Augu item Raczyńskim, włas icirkm  domu ban
kowego i obywatelem m. Krakowa.

W sobotę o godzin.e 6 wieczorem odbył się 
w Sękowej ślub panny Marji Gałkiewicz, z p. dr. 
Ksaweiym Dziubczyńskim, kandydatem adwokackim.

Temperatura. Termometr -f- 13J R. Baromatr 
752". Dzień pochmurny, ale ciepły. Od rana pada 
deszcz.

Z Siedliszowic nam piszą:
Dnia 19 bm odbyło się w Siedliszowica h (pow. 

dąbrowski) uroczyste poświęcenie budynku Bzkolnego, 
którego brama wchodowa żarów ao jak i sala szkolna 
była nadzwyczaj pięknie przybiana zielenią. Aktu 
tego poświęcenia dokonał ks. Jan Pilch, proboszcz 
miejscowy, przy współudziale ks. Bruśuickiego, gorli
wego katechety rzeczonej szkoły.

Po ukończonej ceiemooji poświęcenia całego 
domu nastąpiło uroezjste otwarcie czytelni Indowej, 
założonej przez krakowskie Towarzystwo oświaty lu
dowej za staraniem miejscowego nauczyciela p. Jana 
Żmudy.—  Po uroczystem nabożeństwie pierwszy prze
mawiał do licznie zgromadzonej miejscowej i zamiej
scowej ludności ks. Jan Pilch.

W pięknych do serca i przekonania przemawia
jących słowach wykazał on cel i korzyści czytelni 
lądowej, zachęcając włościan do pilnego czytania tak 
pięknych książeczek. Następnie zwrócił się do miej
scowego nauczyciela, a podnosząc gorliwość jego i 
starania około oświaty ludu, zachęcał go bardzo cie- 
płemi słowy do dalszej jego zaszczytnej aczkolwiek 
mozolnej pracy.

Po przemówieniu zacnego kapłana i prawdzi
wego miłośnika ludu zabrał głos p. Jan Żmuda, kie
rownik czytelni, i w dłnższej przemowie przypomniał 
zgromadzonym, jaklo aiedawnemi jeszcze laty w tej 
samej wiosce pojawiały się rozmaite burdy i ekscesa, 
lak le  obcy nawet w biały dzień z wielką nieśmiało
ścią przejeżdżali przez Sieliszowice. Teraz zaś, kiedy 
w myśl ustawy i w tej wiosce przed dwoma laty zo
stała założoną szkoła, na którą może jeszcze niejeden 
krzywo patrzy, to szkoła ta idąc w parze z Kościołem 
jn l tak wiele dobrego dla lndn zdziałała, te  zatarła 
w pamięci dawne złe obyczaje tej wioski. Następnie 
podziękował zacnemu duchowieństwu i miejscowej in
teligencji, te  raczyli łaskawie przybyć na otwarcie 
czytelni; prosił, aby go popierali nadal w tak szia- 
chetnem przedsięwzięciu, a ds Bóg, łe  przy wspólnych 
siłach z czasem uszlachetni się i umoralui niet/lko  
młodsze pokolenie, ale nawet i ze starszych nczynić 
zdołamy wiernych i dobrych obywateli kraju i pań
stwa. W tym le i celu należy wzniecać w ich sercach 
bogobojność, poczucie obowiązku, zamiłowanie do 
pracy i miłość ojczystej ziemi, która dla nas powinna 
być droższą nad wszystko.

Potem rozpotyczono włościanom książki i  uwia
domione ich, że w następną niedzielę p Jan Żmuda 
będzie miał odczyt pud tytułem „Słowianie w pierw
szych czasach chrześciaństwa".

Na zakci ozenie tej tak pieknej uroczystości 
młodzież szkolna odśpiewała pieśń bardzo wspaniałą 
„Serdeczna Matko!" polecając s ebie i zakład szkolny 
pod opiekę Najśw. Marji Panny.

Nowi wygnancy. Urzędowy Warszawskij Dniewnih 
donosi, iż z rozporządzenia zarządzającego ministerjum 
spraw wewnętrznych w Rosji wy.4ani zostali do gu- 
bernji penzeńskiej za  m i ę s z a n i e  s i ę  do s p r a w  
p r a w o s ł a w i a :  kapelan przy instytucie św. Kazi
mierza w Warszawie, ks. Aloksander Dmochowski na 
lat cztery i wikaryusz parafji radzyńakiej, ks. Albin 
Jędrzejewski na lat trzy pizy oznaczeniu dla obu 
terminu tego od dnia 11 września b. r.

Komisj" kolonizacyjna znów zakupiła jeden 
majątek w W Ks. Poimańskicm, bo oto sprzedał jej 
p. Józef Wągrowicki swoje dobra Sobieściernie, po
łożone w powiecie gnieźuieńskiem i obejmujące 2045  
morgów magdebunkich za 440.000 marek. Z ceny 
tej widocznem jest, że tym razem komisja kołoniza- 
cyjna „ubrała sie — jak tc mówią na bruku lwow
skim —  w ziemię bardzo lichą, prawdopodobnie 
w glinkę i piaski, gdyż obecnie w Poznańskiem nie 
kupi dob-ej ziemi poniżej 400 mark za morg.

Wspaniały dar Otrzymał marszałek Moltke od 
cesarza Wilhelma wczoraj, w dziewiędziesięcioletnią 
rocznicę swoich urodzin. Jest to buława marszałkowska 
z szczerego srebra, 60 centym, długa, obciągnięta 
ciemro niebieskim aksamitem, na którym są wyryte 
herby i napis : „(Jesarz Wilhelm marszałkowi Molt- 
kiemu w 90 letnią rocznicę urodzin", Koniec buławy 
zdobią wieńce dębowe i laurowe, wykute w złoeie i rzędy 
pereł i brylantów. We wnętrzu tej przepięknej bu
ławy mieści się własnoręczne pismo cesarskie do hr. 
Moltkego.

Curiosum językowe. Przytaczamy tu dosłowny 
odpis reklamy kupieckiej, drukowanej w Sanoku. Oto 
budująca jej treść:

„Handel Towarof koszennych, Wiktualnych i 
Galanterye J. Zahna w Zagórzu, poleca się Publicz
ności z Naf.em Sa‘onowem, Cziastkiem od P. (Ryń
skiego, z Obówiem dla Pauuf, damokiem i dzieczyu- 
nycb. Mody aamsiiioch. Herbata Rusejska i Skład 
Mońki parowę i Droździe szperetósowych i Różnych 
ściotek. Drukowano w Sanoku."

Podobne dziwolągi językowe w kraju, gdzie ję- 
z>k polski obowiązuje w sądzie i Bzkole, niewesołe 
nasuwają rt fleksje.

Niegodziwa konkurencja. Chcąc pozbawić pe
wną osobę zajmowanego przez nią stanowiska, nie
godziwy jakiś konkurent urząd ńł tak rzeczy przy 
pomocy kogoś ze swoich przyja iół w Warszawie, że 
osoba ta otrzymała telegram z Warszawy, donoszący, 
i i  jej ojciec umiera. Liczył ten konkurent na to, iż 
osoba ta popędzi co rychlej do łoła chorego ojca, 
a nim wyrobi nowy paszport, tymczasem można bę
dzie tak rzeczy ułożyć, aby owa upragniona posada 
nie dostała si \ w jej ręce. Tynrzasem sztuka się nie 
udała. Na wysłany bowiem telegram ze Lwowa, na
deszła depesza od rodziny, donosząca, te tcnPego 
telegramu n'e wysyłano.
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Jak okropnie musi być mało chleba na świę
cie, jeżeli ludzie posuwają się do takich nikczemności

Zmarli. Ks. Gerard Lech, rz. kat. proboszcz 
w Haczowa, zmarł w Kremie w klasztorze 0 0 .  Kapu
cynów w 75 roku życia .—  Władysław Chodorowski, 
adjunkt podatkowy, zmarł w Kołomyi w 36 roku 
życia, —  Alojza ze Stojowskich Komarnicka, obyw. 
m. Tarnowa, zmarła w 66 roku tycia. —  Teodor 
Schottek, praktykant podatkowy, zmarł w Tarnowie 
w 22 roku tycia. —  Jan Schottek zmarł w Tarnowie 
w 86 roku życia. —  Antonina z Kotkiewiczów Stojda 
zmarła w Tarnowie w 69 roku łyń a . —  Zygmunt 
Michałowicz, emeryt, poborca podatkowy, zmarł wm 
Lwowie a 58 roku życia.

f  Ernest Godebski, syn Cyprjaoa, zginął w 
Tonkinie na rekonesansie dnia 2 sierpnia rb. Zmarły 
był podoficerem w 1 pieszym pułku marynarki.

Z teatru. Peraonal operetki pracuje nad wy- 
stawieniea „Biednego Jonatana" M illóike.a.

Jonatan nie schodzi z afisza w Warszawie i w 
Wiedniu, gdzie go aauo już po kilkadziesiąt razy.

Prof. Maksymiljan i miss Barnum popisywać 
się będą w teatrze we środę i we czwartek no połu
dniu z produkcjami, któremi zasłynęli w większych 
mia3tach Europy. —  Jestto oryginalne przedstawienie 
żywych posągów marmm owych z mitologji i z historji 
wszystkich narodów. Dla młodzieży szkolnej może to 
być bardzo pouczającem.

Oprócz tego wykonuje pan Maksymiljan wiele 
produkcyj z dziedziny magji nowoczesnej na podstawie 
magnetyzmu i elektryki.

Ze w zględu na młodzież przedstawienia odbędą 
się w porze pc7południowej i po cenaoh zniżonych.

Spółka (a jedzie potem ao Odesy.
Wydanie emigranta polskiego w ręce Rosji.

Ciągłe nawoływania dzienników romumkion o uka
ranie podprefekta okręgu dorohojskiego w Rumunji, 
p. Rosina, który przekupiony rublami, oddsł bez 
prawnie w ręce rosyjskie emigranta p Iskiegi Simo- 
wskiogo, wreszcie cdnusły skutek, ~dyż jak dono
szą ddenniki wiedeńskie, prezydent ga„ netu rumuń
skiego p. M»nu, rozkazał naczelni-:owi ręgi dorc- 
hojskVgo uwięzić ponowuie P sina ,  ̂ /.sprowadzić
w nim jak najsurowsze śledztwo i c przebiega śledz
twa zdać sobie dokładnie sprawozdani\  Ro in znaj
duje s:ę więc obecnie w więzienia.

Nowy SpOSÓb reklamy, paryscy handlarze kwia
tów, z okazji zbliżających się dni zadu,zny. h, w ory
ginalny sposób robią reklamę dla swych wyr nów. 
Oto najmują łu d zi, których zadaniem jest p-zecha- 
dzać się po Uiicaoh. Każdy taki człowiek ma na ple 
cach olbrzymi w eniec, w którego środku umieszczony 
jest adres firmy. Z wieńców tych spływ*ją aż do 
ziemi wstęgi z napisami: „Najd ożazej żunie", .N ie 
odżałowanemu mężowi" —  „Ta:n s:ę zobaczymy" itp.

Hr. Herbert Bismark, młodzieniec 45 letni, 
żeni się. Zakoch.-ł się en p zed rokiem w hrabiance 
F., bardzo ładnej, 18-letn ej panience, córce właś i- 
ciela dóbr na Inflantach, niedaleko Mitawy; oświad
czył się, Z03tal p zyjęly, a śIud ma się odbyć je  zcz i
tej zimy. Czytamy tc wjzystko w M  ttauer Ztg.

Także praca.
—  Nierozucnicm doprawdy, jak m una próżnować, 

jak ten X.
—  Ależ uprzedzasz się, on pracaje i to bardzo 

nawet pracuje...
— Żaitujeiz chyba, nad czem?
—  Nad zamienieaiem większej własności ziem-

Bki j na. . żadną.
Prawdziwa przyjaźń.

„Przyjacielu! mówię tobie 
Ńajotwarciej, najwyraźaiej —
C j rozkażesz wszystko zrobię 
W dowód tkliwej mej p zyjs.-.ni'"
Mówił z rzewną łezką w' o k t ,
Która innym się udziela —
To też, blisko coś, w pół roku 
Okpił swego przyjaciela.

Teatr. Dziś przedstawienie składane; 1) po 
raz drugi „Pierwiosnki" obrazek w 1 akcie. 2) Wer
bel domowy", sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami. 
3) Po raz pierwszy „Nasza naiwna" koincd.a w 1 
akcie A. Walewskiego. 4) „Taniec kuglarskt" w yko
nają p. Sachsówna i p. Hofman Jutro wo wtorek 
po raz dziewiąty „Wiceadmirał" operetka w 4 od
słonach Milliickera. We środę „Wicek i Wacek" 
komed.ja w 4 aktaJi Przybylskiego.

Literatura i Sztuka.
* Nowa broszura. Już wyszła z diaku osobna 

„Odbitka" z Czasopisma technicznego pod tytułem : 
„Tramwaj parowy wo Lwowie z 2 ma planami napi
sał J. Szczepaniak" i jest do nabycia po cenie 
40 ct. w. a. za egzemplarz wre wszystkich księgar
niach we Lwowie i Krakowie.

* Las na Podolu skreślił Emil Ilołov,kiewicz. 
Znany i zasłużony wielce na polu 1 śniciwa p. Hu- 
łowkiewicz wydał nową broszurę p. t. Las na Po
dolu. Zuadawszy sumiennie sto uuki klimatyczne P o
dola wykazuje autor w bwej broszurce, iż tylko wy
cięcie la ów i csuszenie stawów spowodowało na 
Podolu klęski posu by i gradobicia. Według zdaniu 
autora jedynie poprawienie poszkodowanej przyrody 
poirafi te klęski złagodzić i wszelkie przeszkody, 
stojąco dziś gospodarstwu nakładowemu w diodze 
usanąć, na wzmożenie zaludnienia, wpłynąć i war- 
tosć majątków ziemski'h wr dwójnasób pomnożyć. 
Głównym zaś środkiem melioracyjnym jest założenie 
nowycn lasów.

Cenna ta praca zasługuje ze wszech miar na 
baczne i sumienne zbadanie tak przez Mery intere
sowane, jakotei przez władze państwowe i krajowe.

S  JE J M .
VI. po -iedzen 'e z dnia 27 października b. r.

Książę M -uzaick zagnił dziś posiedzen-e o 
godz. i i  min. 15.

P. Midowiez otrzymał dalszy urlop od Isby 
na 6 dni.

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytał ap s pe- 
tycyj, które p zydzielono właściwym komisjom do 
zbadania. Petycje te są

Wydziały pow. w Simborze, Rudkach, Oe- 
szanowie i Sanoku o zapewnienie możności na
kładaniu dodatków powiatowych do poaatku do 
chodowego od prawa propinacji. — Wydz. pow. 
w Rudkach o założenie tam szkoły koszykar
skiej. — Gminy Jas.onów, Dubie, Zakomarze, 
Dytkowce, Gaje starobrodzkie i dytkowieckie o 
założenie szkoły roln. przy zamka oleskim.

Gminy Leżnia, Ponikwa, Dytkowce, Gaje 
starobrodzkie, B uci/na, Wołochy o zniesienie Rad 
powiatowych. — Gm. S,aremiasto o opłaty spi
rytusowe. — Gm. Strusów o utworzenie *ądu po
wiatowego. — Gm. Zalesie o przydzieleni do o- 
kręgu sądowego w Monasterzyrkach. — Gm. Psary 
o odpisanie 1673 zł. zaległości Bzkolnych. — Gmina 
Lalin o subwencję na budowę szkoły. — Gm. P ła
wie o zezwolenie na użycie 2000 zł. z kasy po
życzkowej na budowę szkoły. — Gm. Sokołówka 
o surowicę. — Mieszkańcy gm. Tyszkówce, Bystra

ad Koszarowa o zapom z powodu klęsk elemen
tarnych. — Konkurencja szkolna w Wyciążkacb, 
Michał Gigcń, Mikołaj Walaszek, nauczyciele w 
Łvśea, JaaD /bczak , Karolina Grychowska o pod
wyższenie płac naucz, — Nauczyciele u k ó ł lu 
dowych lwowskich o dodatek ua pomieszkanie, o 
podwyższenie pięcioletnich dodatków i podwyż
szenie płac do poborów nauczycieli seminariów.— 
Nauczyciele Gajewaki, Leopold Czerniecki, o pię
ciolecia. — Ant. Gettlieh, dyrektor szkoły wydz. 
żeńskiej w Krakowie o przyznanie płasy 1500 zł.

Nauczyciele Dymitr Budycz, Em ilja Dumań 
ska, Natalja Borucka, Paulina Kosonocka, T-o- 
fila Hcycyncwa, Antonina Hołyńska i Antoni Ko
walski o zapomogi. — Naucz. Adela Dawidowska 
o policzenie lat służby. — Gm. Rozdół o prze
niesienie tam siedziby Starostwa żydaczowskiego.

Straż ogniowa w Dynowie, Tow. historyczne 
we Lwowie (na wyd. „Kwartalnika" i „Msterja- 
I w  historycznych"), Tow. „Sokół" w W^dowi- 
ctch, Stów. opieki nad uwolnionym5 więźniami, 
Tow. szpitala św. Zafji we Lwowie, Bezpłatna 
lecznica powszechna we Lwowie, Schronisko ak a 
demików wiedeńskich, „Lutnia" we Lwowie, Re
dakcja czasopisma „Dzwinok", Tow. im. Kacz- 
knwsk5eg o - o subwencje.— Tow. gosp. w Tarro- 
nolu o założenie tam średniej szkoły rolniczej.— 
Ks. Dżul m ki z Lanczyna o subwencję dla czasa- 
p D ^  „Posłannyk." — Tow. d h  wspierania p ra
wników w W;edain, B aria dla synów nauczycieli 
ludowych w Tarnopolu, Zgromadzenie S. S. Miło • 
jierdzia w Przeworsku o subwencje. — EmiJjn 
Zaleska, D inieł Zsradowski, Zofja Tymaszkow 
ska, Eafrozyna Bień, Albina Rozłucka, dr. Józ i  
Hinkiswścz, Eaiilja G ochowrka, Ignaccwa C h m - 
roweks, Agnieszka Bscteńska o zapomogi. — Ju- 
lja Kraczyłnwa, wdowa po ekspedytorze W ydzkłu 
kraj. o wypłacenia 101 zł. ś.iągniętych odmęha 
tytułem zwrotu zrliczki. — Karolina M-cielińska, 
Ń3tslja  Łuniewsk* o zapomogę celem kształcenia 
córek w muzyce. — Anna Bratio, Marji* Mło
dnicka, Stanisław Fabiański o zasiłki na kgztał 
cenie się w sztukach pięknych. — Kaj-fernerg i 
Zdlerm ajsr dnierźnwcy myta o opust z czynszu.— 
Wydział pcw, w Sanoka o zasiłek dla szkoły żi ń- 
skłej. — Wj działy pow. w Sanoka i Cieszanowie
0 zraia: ę ast .wy i. pote znej. Gminn B».ianówkn, 
Krzywe i Szumiaay o zapomogę n? budowę uzk - 
ły — Rady szkolne miejscowe w Ł-.pir.ow e, Pół-* 
wbIu zwierzynieck m o zorganizowanie szkół. — 
R?.da sirkolna w Ułudnie o zacartę § 1 2  instniL 
eji dla miejscowych Rad szkolnych — Karol Ka
lita  i Arkadjniz E.eńkowiki, ofiejsłowie zakładu 
kulparkow ikr go o dodattk na w!kt. — Nauczj - 
ciele, uczsscnicy kursu rysunkowego w przemy
słowej izkołe krakowskiej, o podwyż<zen e zasiłku.

Rząd prztdłożyi pieiimiiiarze funduszów in- 
demnizs>cyjnych na r. 1891.

P.- Komisarz iządowy radzca dworu hr. 
L o ś , odpowiedział na interpelację p. M e r u n o -  
w i e ż a  w przedmiocie przydzielenia miejscowoś i 
Domażyr, Zielów i Żorniska do okręgu sądowego
1 politycznego we Lwowie. Wya‘k badań w tej 
sprawie będzie niebawem przedstawiony Mi i- 
sterstwu.

Na interpelację p K r a m a r c z y k a  o- 
świadczył p, komibatz rządowy, że projekt us a- 
wy o przymusowem UDezpieczemu cd ogi .a, 
przedłoży Rząd po przestudjowaniu materjałów 
bezzwłocznie Radzie państwa

W końca n. interpelację p. O k u n i e w 
s k i e g o  wyjaśnił p. kamioarz raądowy, że zgro
madzenie „Proświty" w Kołomyi nie było w na
leżyty sposób zgłoszone, tudzież zaprzeczył, jako 
by urząd telegraficzny otrzymał od R icdu naluz, 
ażeby Zgromadzeniu „Proświty" nie wręczył l a- 
dtszłych telegramów powitalnych.

P. A n t o n i e w i c z  złożył do laski n a r -  
szałkcwdkiej wniosek, ażeby odrestaurowano za
mek oleski na pomieazczenie szkoły rolnic, o - 
ogrodniczo-pszczeluiczej dla włościan i kurnów 
rolnictwa dla moczycie!! ludowych. Wyki»dy ma
ją  być zaprowadzone w języka ruskim;

Przystąpiono do porządka dziennego.
W pieiwszam czytaniu sprawozdania W y

działu kraj swego o krajowych niżjzych śikołac.ń 
rolniczych w IKrodeuce, Jagiełnlcy i Kobierni- 
cach, tudzież o szkole uprawy i wyprawy roślin 
Włóknistych w Gródku, — tudzież pierwsze czy
tanie sprawozdania o krajowej azkole ogrodaicoj 
w Tarnowie, odesłano na wniosek p. Romauowi- 
cza dr komisji gospodarstwa krajowego.

N astępne zarządził p. Marizcłek wybór k o 
misji podatkowej.

W yb'ani p p . : Abr-ham iw iez, Cbtmiec,
Czaykow?ki, Hordy ń ki Kornel, Jaworski, Jędrzejo- 
*icz E tward, Korytowaki, Lączyńiki, Niezabitow
ska, O.hrynjowicz, Rosemtock, Słonecki, Szelieki 
i Weigel.

Z kolei przedstawił p. C h r z a n o w a !  i 
iprawozd&riie komipji budżetowej o projekcie Wy
działu krajowego, tyczącym się um owy, którą 
Wydział krajowy zawrzeć t» |  z c. k. rządem co 
lo  spłaty skaroowi państwa 1,400.000 zł. w. a. 
odpowiednio artykułowi II. ustawy z 5 czerwca 
1890 roku.

Komisja budżetowa w nosi:
8 jm  upoważnia Wydział krajowy do za

warcia z c. k. Admi nistracją państwa imieniem 
kraju nastęrujucej a g o d y :

1. Nadpłaty ze okaroa państwa funduszom 
indemnizacyinym Galicji wsichodniej i Galicji za
chodniej poczynione w łatach od 1883 do 1889
tłąezhie, po 200 000 zł. w. a. rocznie, a wioc
wynoszące raztm  iw otę 1,400.000 zł., któiycb 
zwrot cięży na kroju  w m ;śl artykułu II. ustawy 
z 5 czerw 1890 roku Dz. u. p. L. 110, obo
wiązuje się kraj zwrócić w ciągu lat trzech po- 
eząwjzy od 1902 roku . a to w latach 1902 i
1903 po 500 000 zł. w. a., zaś w roku 1904 re
sztę 400.000 zł. w. a.

2 . Celem spełnienia obowiązku zwrotu po
wyższych kwot w iatach wyżej wymienionych, po
winien kraj nałożyć i pobierać, w razie potrzeby, 
dodatki od podatków.

3 Ugoda niniejiz i będzie spo'ządiona w 
di-ófh egzemplarzach równobrzm ących, lfieosD^m- 
plowanych, zaopatrzonych podpisami Ministra 
skarbu oraz Marszałka krajowego i dwóch człon
ków Wydziału kraj. ; jeden z tych egzem ok. 
rzy ma być przechowany w c, k. Ministerstwie 
skarbu, drugi w aktach galicyjskiej Reprezentacji 
kraju.

Pierwszym jhów ą w tej sprawie był po?. 
K r & m a r c z y k ,  który p wołuje się na patent ce
sarski z roku 1848 znoszący pańszczyznę, a w pa
tencie tym nie ma żadnej wzmianki, ażeby kraj 
miał obowiązek ponouć ciężar wykuuna stosun 
ków puddańczych. Jest mocno przekonany, że la 
sku Cesarza przez zniesienie pańszczyzny, chciała 
ulgę przynieść krajowi, a tylko « wczesne nieprzy
chylne stronnictwa sprawiły, że rąj leży dotąd 
w kajdanach niewoli pańszczyźnianej gorszej, ani
żeli poprzednio przed jej znie* enjem. Takkolwkk 
delegacja nisza w Wiodniu oświadczyła gję za. 
ugodą, mimo to nie wozyitko 'eszcze straci ne i 
od uehvi ały Sejmu zależy, czy iraj ma wyrzucić 
na marne kwotę 1.4001>00 z ł , czy też tej kw*ty 
nie wyda.
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Stówa wypowiedziane w p? tencie cesarskim 

nd&row&ć" nie znaczy „sprzedać" i dla tego zda
niem mówcy k is j nie jest zobowiązany do jakie- 
gokolwkk zwrotu.

P. S z c z s p a n o w s k i  zauważa, że dzisiej
sza uchwaia Sejmu będzie o?tattiim krokiem za
łatwienia sprawy indemnizaeyjnaj, wiszącej ad 40 
lat nad krt jem Sprawa jest przaiądzoaą, ale nnoć 
j^fit k ń-.em cfi&r krsju, ta jest także początkiem 
pracy nad odbudowaniem krajowego dobrobytu. 
Mówca i jego towarzysze poLtyczn1 będą gloso
wali za ugodą, ale z pewnem moralaem z&strsę- 
iernem. Sejm i kraj dotąd trwa w przekonania i 
przekonani* nie zmieni, że nie jost obowiązany 
do zwrotu rządowi żadnych sum na umorzenie 
długu rndamnisacyjnego, a pomimo tego ngndy 
pragnie pewnie nie dla pozbycia się problema
tyczni go diugu, lecz w rozumieniu, że ugoda je it  
targi:m  w cela zapewnienia krajowi pewnych k o 
pyści. Targiem ona jeit, bo przecież zobowiązu
jemy się do ogromnych cfiar, do zspłaeonia w cią
gu 15 la t rządowi sumy 8 miljonów wbrew obo
wiązkowi. Ofiara to znaczno na k rij nasz biedny, 
potrzebujący inwe&tycyj. Tyle w ciągu jednej ge
neracji na wszystkie inwestycje nie wydaliśmy, co 
nam w ciągu takiego czasu przyjdzie rządowi za
płacić.

PrzyzwJ&jąc na ugodę, kierujemy się chę
cią a raczej postanowieniem zaprowadzenia u sie 
bie lepszej gospodarki, której niem ożna było za- 
ptowi dzić, dopóki niebezpieczeństwo z indemni- 
stacji nc. nai ciążyła, a choć było ona iInzoyycz- 
tem , to nie było tskiem dla itrgów  pieniężnych. 
Mógłby ktoś zarzucić, że siedm lat, przez które 
kraj taką wielką ofiarę będzie zmuszony j rnosfić, 
to ikree nie wielki —  tyczasem od k Iku la t za- 
Lży częstokroć cała przyrzlośc narodu. Galicja 
jest kr*jem przechodnim z Azji do Europy i nie 
możemy przsv dzkć, kiedy nr.ń zawierucha opa
dnie. Nigdy histoija nie kroczyła tak  poważnym 
krokiem j ;k  w obecnej chwili.

Tylko małoduszni mogą nam ładzić, byśmy 
przez tych kilka la t zrpomnieli o potrzeb eh 
kraju a dopiero po tem o nieb n>yśl.li, tyn cza- 
tem wyprzedzą ńas bowiees. w pohtj e inwesty
cyjnej »r>ne krsje, a po r-iedmiu 1-tach wszelkie 
driałarie żad -ej już nie prsynie.ie k r.-yści. Wę
grzy w aledm la t p j  uthwsieniu uacawy, r-tacr.a- 
ją'-ej opitką przemysł krajowy, z a ło iy i 988 fu 
bryk, cŁjącysh utrzymanie 90.000 rcDotrikam, a 
w ubiegłym roku pewstały fabryki o kapitale 30 
miijer ów z ł . . dając utrzymanie 10 tyrnccm  
robotników, Rlon proouktów zboża w okresie od 
1809 do 1876 r. dochodził w W ęgtzerh 76 mi 
tjonów keK« litrów a do roku 1887 podHiuł się 
do 123 ffiiijonów bek oFttow — podczas gdy w 
Austsji plon zbo2» w p erwszym ekreiiie wynos*! 
Zniedwi ' 78 m ijonow faek.ohtrow, zaś w ostatnim 
100 r  Ijonów fcktl. Widzimy zsdetr jsk  d sh cs  
po irio fło  się gosp-jdarstwo rolne w Wę^r^ech po 
za ^>iekow»niu *ię niem ze strony kraju.

M ,wca powtłoje się na słowa wypowiedzia
ne pr^ez J. O. knęcia Marszałka przy otwarciu 
Sejmu, że eto podniesienia ekonomicznego k^aju 
Potrzeba funduszów znacznie w>ękssyth, aniż.ii 
Łś  którymi dotychczas rorpersądzamy, potrzeba 
bowU-ni” kap.tttłu pracy i kapitału inteligencji 
mieaikiińcó*. O ten więc kapitał woli i my bli 
należy się ni m tom więcej starać, ża on nic nie 
kosztuje J  E m m  ster skarbn Dunf j w:ki w mo
wie swojej w r. 1876 w Rsdzie p sńsw a powie
dział żo co podniesienia dobrobytu trzeba pod- 
niuntnit* dochodów państwa, a aby to nastąpiło 
trzeba r ę  naruć o dobrobyt mieszkańców.

Inwestycja jest myślą przewodnią, a kon- 
weisja, którą się Sejm nieoawem zajmie jest środ
kiem. do tego celu zmierzającym. Za marszał
ku v, „twa p. Ludwika hr. Wodziekiego powstała 
myśl rozłużen.a długu indem na dłuższe k ta , 
aby pozyBkać fundusze na inwestycje. Zuaniem 
mówcy myśl ta  powstała w r. 1876 kiedy W ę
grzy ciężar indemn. włożyli na barki przyszłego 
PoLolema i postanowili corocznie apłacać raty wy
dawaną rokrocznie rentą puutw ow ą w sumie 9 
ruiljonów. My tej drogi nie mamy, ale zato mo 
iemy r..ty na dłuższe lata rozłożyć. Za tą  my-

tświadczyły się wszystkie stronnictwa kra
jowe, bo tego żąda dobrze zrozumiany interes 
k aju. m e  je it to zrtom kwestja partj..

Dotąd rząd austr. był w kłepota h finanso- 
w jch, obecnie zaś nietilko uzyskał równowagę, 
ale ma przewagę dochodów, sko.o wydaje k ilka
naście miljonów rocznie na budowę kolei i podo
bne czyni wydatki, podnoszące majątek państwa. 
Dotychczasowa droga kraju uzyskiwania od Rządu 
konćesyj mających go ratować w kłopotach, nic- 
by juz .ńe prż nLsła, ale skoro Austrja stała się 
hardziej oiganizmem a nie mechanizmem, to i na
sze potrzeby nie stoją wiecej w sprzeczności z 
państwowemi. hasze położenie wymaga zaspakaja
nia potrzeb państwa. Dziś możemy niewątpliwie 
uzyskać szerszy zakres autonomji, jeżeli rozsze
rzenie to nie nałoży na skarb państwa nowego 
ciężaru a owszem bedzie dla państwa z korzyścią. 
Tak się rzecz ma z ugodą indemnizacyjną, bo 
Rząd dostanie 8 m Ijonów, a my za to kupujemy 
swobodą własnej gospodarki krajowej,1 która nam 
więcej jest. warta, jak 8 miljonów. —  Z',wszo za
tem o to się starajmy, co równocześnie będzie 
korzystnem dla państwa.

Mówca sadz., że mozem/ uzyskać odszko
dowanie dla gmin za pełnienie czynności po- 
ruczenego zakresu d .ia łan ia , bo to kwestja 
europejska. Przy rewizji ceł i unormowaniu waluty 
wywalczyć się dadzą ulgi w taryfach kolejowych. 
Należy się także starać o uzyskanie szerszej auto- 
nomji podatkowej, a co najważniejsza, o wzmoże
nie kapitału oświaty.

Tegoroczny sejm uważa mówca za tak wa
żny jak  był sejm czteroletni w Polsce przedroz
biorowej. Na długie lata moż my odsunąć te spra
ny* które nas dzielą na stronnictwa, a zająć się 
temi, na które wszyscy się zgadzamy.

P. O k u n i e w s k i  jest zdania, że szlachta 
Kzez przyjęcie ugody, indemn. chce przenieść cię- 
żar ze swoich barków na barki włościan.

Jeżeli wogóle ugodę przyjąć mamy, to trze
ba dokładnie oznaczyć, czy kwota l,4u(J.000 złr. 
j^-dąca być wypłaconą Skarbowi Państwa, ma być 
uczoną bez procentu, czy też z opłacaniem tegoż.

. . P. J a w o r s k i  zabiera g ło s , ażeby mylną 
0P]nję sprowadzić na właściwe tory. P. Kramar- 
czykowi odpowiaaa mówca, że patent z r. 1848 o- 
DeJmował wszystkie kraje z wyjątkiem Galicji.

Galicja nie jest również traktowaną według 
'■itrntu kwietniowego ale na podstawie wydanegu 
' hoc patentu i rozporządzeń, bez zapytania się 

kraju, który też i odpowiedzi żadnej dać nie mógł 
■-•yby Galicja traktowaną była według patentu 

kwietniowego, dodatek krajowy indemnizacyjny 
byłby już teraz bardzo mały lub wcale żaden, na
tomiast gdyby traktowaną była według patentu z 

września 1848, to lud płaciłby całą ’/s część 
maemniBacji, a oprócz tego taką część jaką doda- 
kaim każdy obywatel opłacać musi, wreszcie gdy- 

by była traktowaną według patentu z r. 1^54, 
byłby w iscianin obowązany wartość tych serwi 
tutOW. które otrzymał, zwrócić Skarbowi Państwa

Dla delegacji przeprowadzającej do sku tku  
ugodę było punk tem  wyjścia to, co Sejm w la tach  
1882, 1887 i 1 -89  uchw alił  t. j. aby ugodę do
prowadzić do skutku.

P. Szczepanowskiem u o d p o w ia d a  mów ca, że 
nie ob aw a  zw ro tu  p r z e z  kraj s tu  miljOiiow S k a r 
bowi Państw a s p o w o d o w a ła  Delegację do u gody , 
ale to, ażeby sprawę in d e m n iz a c j i  ju ż  r a z  uk o ń  
czyć.

Jeżeli mówca w przemówieniu swojem w 
Radzie P aństw a p rzedstaw ił obraz k ra ju  z czasu 
przed  r. 1848 uczynił to z konieczności, bo chciał 
o trzym ać odpowiedź, dlaczego. G alic ja  traktow.an^ 
była inaczej niż inne k ra je  Niestety  oiipowffidzi 
nie otrzymał.

Na za rzu t ze s trony  p. Okuniewskiego jakoby  
sz lach ta  chcia ła  ze swoich bark  zrzucić  ciężar 
na  ba ik i  w łoś ian odpowiada, że gdyby ta k  by ło  
istotnie, to spraw a ugody indemnizacyjnej nic by 
łaby z pewnością przedm iotem  dzisiejszych Ssbrad 
sejmowych.

Dalszy ciąg spraw ozdania  odkładam y do 
ju t r a ,  tu ta j  nadm ieniamy jeszcze, że przed z a m 
knięciem posiedzenia oświadczył ji. R o  m a ń c z  u k.  
że przy pierwszej sposobności referent komisji, 
jeżeli to będzie Rusin , będzie odpow iadał na czy
nione komisji za rzu ty  w języku  ruskim, Mówca 
zatem  prosi M arszałka,  ażeby wówczas zezwolił 
na  p rzeprow adzen i^ .dyskusji  czy regulam in s e j 
mowy na to  pozwala albowiem zeszłoroczne oswiad 
czecie M arszalka hr .  Tarnowskiego, co do znanej 
in te rp re tac ji  regulaminu jmialo znaczenie tylko d la  
specjalnej sprawy zeszłego roku  referowanej

Książe M a r s z a l e k  odpowiedział,  że dys
kusji na ten te m a t  nie dozwoli bo już  zeszłego 
roku sejm zdecydował, że w razach  wątjdiwych 
in te rp re tac ja  regulam inu należy do M arsza lka  i 
to prawo p. M arsza łek  sobie z a s t r z e g a

R o z m a ito ś c i .
— Kontuzja elektryczna, w  San-Fraucisco, w Sta

nach Zjednoczonych Ameryki Północiuj, jeden z ofi
cjał stów Towarzystwa elektrycznego zniósł wyłado
wanie się machiny elektrycznej o 2.000 wolt. Są
dzono począ; kowo, że zginął, lecz wkrót:e odzyskał 
przytomność; jeana tyjko lęka pokryła się wysypką, 
oraz zachorował na katar płuc.

— Osobliwe rozporządzenie. Duennik paryzki 
Figaro donosi, jakoby ministerjum sprawiedliwości 
we Francji, miało zamiar wydać zakaz noszen a wą- 
tów p'zcz urzędników sądowych.

—  Różę stalowo - zielonawej barwy wyhodo 
wal po długoletnich ebsperyme ita1 h dr. B o n e l l ,  
w Turynie i nadał jaj nazwę „Edison". Roża owa, 
która jest dotąd un katem, ma pod bno w j i  bardzo 
aromatyczną.

— Język... ameryKański. P a1!. Mail Gazctte
przytacza Da3tępujący fakt ,  świadczący o ; ac.iekłcj 
nienariści Portugalczyków względem Aigbków. Je
den z korespondentów gazety, wszedłszy przed paru 
dniami do piwiarni w Lizbonie, zauważył taki napi# 
na oknach:

„Tu mołna się rozmówić po amerykańsku". 
Opowiadano dz onnikarzowi, iż tłum rozbił szy

by z napisem: „Tu nmtoa się rozmóaić po angiel
sku", skutkiem czego właściciel zakładu musiał użjć 
powyż zego cmówieLia.

PaU Mail Gazettc dodaje, iż nie hęć ku An
glikom zwiększa się z dniem każdym. Poiąg Ca- 
moensa został pokryty kirem, na znak upokorzenia, 
jakie spotkało Portugalczyków.

—  Delikatne odcienie. Tayllerand j*k większość 
dypł matów, zwra. ał pilną uwagę na najdrobniejsze 
szczegóły etykiety. Chlubił s i ę , że słowa swe umie 
zawsze stosować do stanowiska osoby, do której się 
odzywa. Ostatnim wyraz m tej cmiejętn ści był na
stępujący przykład: Pewnego dnia miał na obiedi e 
kilko dostojnych gości. Zwyctajem w Anglji jest, iż 
sam gospodarz d„mn kraje in/ę3o. Otóż podano na 
stół wyśm enity rost-beef. Tayllerand krając go na 
kawałki, częstował niemi swych gości z zachowaniem 
subtelnych odcieni należnej ka*demu, w.diug jogo 
społecznego stanowiska, grze zności.

I tak, do bsięcm krwi: „Cyy mogę mieć za-
s?rzyt ukrajać dla Waszej Królewskiej Wysokości 
kawałek rost-beefu?" Do margrabiego: „Margra
bio,  czy mogę panu służyć kawałkiem rost beefu?"

Do wicehrabiego: „W icehrabio, czy zechcesz
kawałek rost-beefu?"

Do barona: „Może kawałek ro3t-beefu ba
ronie ?“

Do nietytułowanego jegomościa: „K» wał oczek 
rost-beefu?"

Do swego sekretarza: „Rostbeefu?"
Zdawałoby się, że na tem chyba wyczerpał się 

słownis odcieni Przy stole jednak najmowało miej
sce indywiduum, postawione jeszese niżej na społecz
nej drabinie od sekretarza przybocznego. Tayllerand 
potrafił wynaleźć jednę jeszcze gradecję Patrząc na 
skromnego gośc i a , nie odezwał ssę aui słowem, 
podniósł jedynie nóż do góry, na znak niemego za
pytania.
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C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a .

§ Na piątkowy targ  na galicyjską nierogaci
zną w V. ledriiu przypędzono sztuk Z506 i przy 
bardzo słabej tendencji pl&coao po 28— 35 et za 
kilogrrm  żywej wagi, prócz opłaty akcjzswej.

§ Aż jo złota w opt o t a h  ełowych oznaczyło 
miiiscerutwo skarbu na miesiąc listopad w wyso
kości 12 l/a pret.

Wiedeń 25 pażdsiarniks.
\Z )  Po chwilowem podniesieniu się kursów 

cnegdoj, znów wczoraj nastąpił ogólny ich spa
dek, wywołany tym raz m nia alanaam i z giełd 
sąsiednich, lecz spowodowani jedynie trudnościa
mi zbliżające! się miesięcznej likwidacji, w- obec 
czego podwoił się ogromnie report — np. w rentach 
prawie dc 10 procent — i wzmogła aię wyprze
daż efektów ze strony słabszej części spekulacji 
W skutek tegopowatoła mdła tendenc; i a pogor
szyła się jeBzcze bardziej w obrc słabyi h no to w iń 
na giełdzie berlińskiej, na której spad ty wczoraj 
silnie Kredyty, Staatsbahny i L im bsrdy I  dziś 
nie poprawiła się tendencja, owszem powiększyła 
się podaż, a w następstwie tego znów daisj co
fnęły się kursa, a tylko renty trzymały «i§ silnie 
i p o sJy  nieznacznie w górę.

Otc ostateczne notowania z piątku i so
boty:

kreciyt. austrj. 305*— — 305- -
„ węgiers. 349 50 — 349-50

anglobanki IGO 50 — 159-50
aniony 242 50 — 240 75
bankyereiny 118- — — 117.50
ISnderbanki 229 50 — 229’—
lućwiłri 200 — — 199-50
czerniowieckio 229 50 — 228 75
renta papier. 88-35 — 88-45

„ srebrna 8855 — 88-50
aostrj, złota 107 — — 107-10

a papier. 100.80 — 100-90

Telegramy „Przerjl'ądu“
Rzym 27 października (pr.). W preliminarzu 

budżetowem obcięto 14 miljonów w rubryce woj
skowej, 5 w rubryce marynarki, i 14 w rubryce 
publicznych robót dla pnywrócenin lwnowagu. 
Zapewniają, że Crispi w turyńskijj mowie odpo
wie na enejKlikę papieską.

Radykaliści wykazują ekonomiczne skutki 
wojny cci', ej z Francją.

Tegoroczny eksport włoski jest mniejszy o 
73 miljony lirów, głównie chybił wywóz wina, 
oliwy i jedwabiu.

Wiedeń 27 pażdsiernika (pr,). R iporta  kon
sulów st«ierdz3ją, że w Armeoji istotnie panuje 
chaos; Turcy namawiają Kurdów do napaści i 
palenia wiosek clrześcijumkich, władze są bez
czynne. Armeńczyków zaś także agitatorzy pod
burzają, obiecując pomoc zewnętrzną. Brygm- 
tyzm grasuje, karawany są ciąsjle napadany han 
del ustaje .w ełn ie .

Petersburg 27 października ( p r ) W soboto 
rozpoczęła obrady komisja dla rewizji taryfy 
cłowej. Prezesem jej j i s t  minister ssarbu.

Niebawem wyjdiie z druku nieznane dotąd 
dzieło Kostom arowa o domciwem życiu Rusinów.

Londyn 27 października(pryw.) P/zedsiębmrey 
ckrętowi, utworzywszy związek, ogłaBzają, żo do 
roboty będą przyjmowali robotnikow mea&Ieżą- 
cyeh do stowarzyszenia trades anion. W skutek 
tego robotnicy okrętowi, należący do tego stowa
rzyszenia, oraz tragarze, gazownicy, węglarze two 
rzą federację, do której będzie należała 3 miijony 
robotników. Każay z nich złoży i.a „fundusz 
wali i" pół pe-.ny. Związek majtków opodatko
wał swych członków po 10 szylingów i zebrał 
30 000 fc. szt,

Petersburg 27 października (pryw ) Po po 
wroc e romistra rinansó”  z podroży po Kaukazie 
\ kraju Z .kaspijekim postanowiono na redzie nai- 
Mstrów powiększyć porty w Batusaie, Puti, No- 
worosyjsku i Tagaurogu, or:,z zbudować boczne 
kolija żelazne od głównej linji w kraju stakaspij 
skina. Ta boczne kolsje pójdą ku granicy por- 
i>kiej.

Madryt 27 października (p: yw.) Epidemiczna 
ospa sroży a ę coraz b łriz ie j. W sitoncy jest te 
raz 800 chorych. Rząd nakazał pawtóme szcze
pienia w wojaku i w urzędach Ministrowie pier
wsi kazassi Hobia zaszczepić limfę. W każdej dziel- 
nisz funkcjonują lekarze płatni przez rząd. Sscze- 
pią oni krowiarkę bezplŁtnia.

Helgoland 2 ' psźiziernika (pryw.) Parlam en
towi riiemseskismu będzie przedstawiony projekt 
fortyfikacji tutejszej wyspy. S udja właśnie są u- 
kończoue. Oprócz fortecy, ma być urządzony w 
Eilerbetku port dlss flotyli torpedowej.

Sarajewo 27 października (pryw.) Z wielką 
uroczystością otwarto i poświęcono wodociągi 
W przemów toniach dano wyraz uczuciom wierno
ści i wdzięczności Cesarzowi.

Belgrad 27 października (pryw.) Chrześci
jańscy m iuzkańcy Macedonji wystosowali do suł 
tana pismo opatrzone 43.000 podpisów, w kćó 
firm oświadczają, że są wi-rnymi poddanymi 
sułtana, ale że równocześnie uważają się za Buł
garów,

Konstantynopol 27 p iź  Szicrnika (pryw.) Am
basador francui-ki popiera usilnie patryarchę gre
ckiego. Wszędzie, gdae  G;ecy mieszkają, są ciągle 
garnizony pkonsyguowaue.

Porta poe a o^ iła  budowę kolei ze Skutari 
do Priziendu w Aibanji w celach gtrat.gicznych. 
Budowa odbędzie s ę sposobem bułgarskim, za 
pomo ą wejske, i miejscowej łudoeści, tylko wiel
ki tu !«1 w Miradite cddany oedzie w przedsię
biorstwo.

Wiedeń 27 psźiziernika. Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 23 paźdz. 
b. r. stan obiegu banknotów 452;487.000, a więc 
zmniejszył się od czasu ostetniego wykazu z dnia 
15 p*ż:z. br. o 3,027.000, równocześi.ie wyno
sił zapas kruszcowy banau 245,342.000, zoi.ucj- 
szył się przeto o 271.000, portfel zawierał 
185,357.000, ztnnWjszył się przeto o 8,727.000; 
lombard zawierał 28,732.000, przeto zwiększył 
się o 1,054,000. W ohn cd podatku rezerwa bank
notów wynosiła 984.000.

Wiedeń 27 październik*. Hr. Harteeau, bę
dący dotąd nadliczbowym pułkownikiem 6 pułku 
dragonów, przoniestony został do pułku, pie
choty imienia król* B i.gów. który stoi garnizo
nem w Graco. W skutek tego najwyższego zarzą
dzenia wstąpił obecnifc hr. H arte iuu  w czynną 
służbę workową w Austrji.

Bruksela 27 psź iziereika. Podczas wyborów 
ściślejszych do Itv-y miejekiyj wybrano tu  dwó.h 
kaudj darów „liberał ego związku" a jednego kan
dydata „hueralaej lig,". Przeć lokslem lig! urzą- 
dcot.o demonstrację, poderas której przeszło do 
bó, ki.

Paryż 27 paź Jslern;ka, M ęlzy lia n e ją  a 
G*e;ją zawarto prowizcryczsą ugtsdę hanatową. 
Grecja s godziła się na zriśżuną taryfę, » m iaio 
wicie na zużer.ie o 30 procent cła od aksamitu 
i jedwabiu, a uwolniła zupełnie od cłi wjzjb kia 
artykuły perfumeryjne i w iia. Francuska mary
narka używać bęazia podobnych ułatwień, jak ma 
rynarks narodów najwięcej uprzywi ejowaaych. 
Do 1 lutego 1892 wolno używać Fiancji konwen
cyjnej tan fy -

hzym 27 paźisierfiika. Italie dorosi o ■ 
cznetn uKocstytuowan-u sig w io-kego w.icbodnio- 
»frykańskiego atow^rzyizeau. w Medjolank, z ka 
pi a.ein zakładowym w kwocie 20 mi?jonów. R *ąd 
gwnraniuje za ich oproi :.'itowaisie, a odpowiedni 
projekt do ustawy przedłoży pod obrady izbie i 
będz i wymagał d*a uiego nagłości.

Berlin 27 październik*. Według Beichsan 
zeigera ceaaiz w gratulacyjnej mowie swej, wy po 
wiedzianej do Moltkego, postdtowił ga nfewżku 
jako woaza piuśEtej armji, który dla mej stworzył 
sławę, iż ona jest niezwyciężoną, a h  także jako 
współiaieżycuia państwa niemieckiego.

„Do ud, eloiiycb Ci — ciągnął cesarz da- 
toj — [ r*ez dziadka mtgo odznaczeń, megę 
Ci dodać tylko moję otobisrą podziękę. Przyjm 
przeto t  u jedyny hołd, który Ci jako nołsdy cMo 
wiek złożyć mugę J#ka monarcha z dumą uży 
wam dziś mego prawa, aby kasać w Twym przed
pokoju złożyć chorągwie wojska. Pro zę G.;ę, ze- 
ch; lej te chorągwie przyjąć a siebie".

N adepnie jjk o  od.nakę swego rzacunku 
hołdu wręczył cesarz Moltkenru msrszalkowjką 
kul&wę i wezwał obecnych, aby M oitkeitu za to, 
iż um;ał stworzyć szkołę dla wodzów' na przy
szłość i na c rłą  wIćtznośG wyraził- mu swe uczu
cia wdzięczności przei okrzyk „Moltke hurra!"

Wiedeń 27 października. Przed trybunałem 
państwowym odbył* się rozprawa z powodu za 
żalenia wniesionego prz  ̂ Ernesta I!• eitera i towa
rzyszy przeciw orzeczeniu ministerstwa spraw we
wnętrznych, którem rozwiązano Czytelnię ak~dem:. 
cką w Krakowie. Zastępca żalą'-ych się starał się 
wykazai1, że Czytelnia akademicka w Krakowie by 
ła tylko ogniskiem duchowego i koleżeńskiego ży
cia tamtejszej młodzieży finiwersyteckiej, a nie 
miała żadnych celów politycznych.

Zastępca ministerstwa spraw wewnętrznych 
wskazał na to, że w czytelni wygłaszano mowy 
treści politycznej, że czytelnia wywołała zatarg z 
senatem akademickim i to zatarg, który dopro
wadził do zaburzeń spokoju publicznego. Zresztą 
przeciw prezesowi czytelni i jego towarzyszom 
wytoczono śledztwo karne z powodu mów przez 
nich wygłoszonych. Z tego wszystkiego okazuje 
się, że rozwiązanie czytelni było całkiem uspra
wiedliwione gdyż przekroczyła ona swój s ta tu ta 
mi określony zakres działania.

Jutro ogłosi Trybunał państwowy swój wy
rok w tej sprawie.

Poczdam 27 października. O godzinie 7 w e- 
ezorem odbył się objaa galowy na cześć Moltke- 
go. Na objedzie tym byli oboje cesarstwo, ksią
żęta, jenerałowie, ns-jwyżsi dostojnicy cywilni 
i woj<kowi, między mmi hr. Sznwałów, jenerał 
Kutnzow i depucacja oficerów austrjackich. Ce
sarz wniósł toast na cześć Moltkego i trącił się 
z nim kieliszkiem. Podczas przyjazdu do Poczda
mu i podczar powrotu witała, publiczność Moltkego 
bardzo serdecznie.

Berlin 27 października. Moltke przyjmował 
wczoraj przed południem gratulacje sw^ych Kre 
w^yrb, tuduież w szy tiich  oficerów jenerała ego 
sztaoa.

O godzi ie l l 3/4 przyjechał cesarz, poczęta 
przym aszarooła kompsnia pułku gwatdji i 
szwadron kirasjerów gwar lji z sztandarami. Mołt- 
ka z odkrytą głową stanął na balkonie, a piecho
ta gwardji i szwadiou kirasjerów ze sztandarami 
defilowały przed nim. Potem zaniesiono sztandary 
do miiwzkaiiia Moltkego. W wielkiej sali złeżył 
mu gratulacje cesarz, tudzież komenderujący je
nerałowie, międ-sy mmi C aprm , nadto austro- 
węgierska daputacja, jenerał rosyjski Kutuzow, 
następca tronu, tudzież inni książęta. Gratulacje 
nadesłali między innamł rakże car rosyjski i król 
szwedzki.

Po południu przyjmował Mołtoe depułacje 
miast. N ektóre z nich więczyły mu dyplomy o- 
bywatelst^a honorowego. Pomiędzy depeszami 
gratulacyjaemi znajdow ła  się także depesza od 
-sułtana, w której sułtan wspomina o usługach, 
jak.e Moltke odd ;ł Turcji, nadto telegram od ks. 
Walji, tudzież w nadzwyczaj grzecznych słowach 
ułożony tolegr m kg. Biamarka.

Wiedeń 27 października. W  ile dotychczas 
autentycznie wiadomo, hr. Hartenau (ks. Batten- 
berski) zobtał p\zaniesiony z dragonów do pie
choty. Depatacja oficerów austrjackich, która 
Sdijła się Jo Berlina na uroczystość jubileuszową 
Makkego, wręczy mu pismo odręczne cesarza 
z życzeniami.

Królowa rumuńska przybyła tu  wczoraj rano 
i odwiedziła przed południem arcyksiężnę Marję 
Teresę. Zabawiła u niej godzinę. Po południu po
jechała królowa do Badenu, aby złożyć wizytę 
czło ikom monarszej rodziny baw iącym  w Weil- 
burgu. W czasie nieobecności królowej, chciał 
złozyć jej zizytę w hotelu.

Ateny 27 psźiziernika. Rezultat wyborów 
dotąd nie jest całko wicie znany, jednak zdaje się, 
że stronni-y Triknpisa mają zapewnioną nie 
znaczną większość. Ateny wybrały 7 posłów 
rządowych i 8 opozycyjnych.

Peszt 27 października. Zeeerzy wyznaczyli 
na dziś termin wł&śeicieiom drunarń w sprawie 
zmian w taryfie. Największa część większych dru
karń przyjęła jnż zmienioną taryfę, w sześciu zaś 
drukarniach zawiesili zeeerzy prace-

Bruksella 27 października Król odjeżdża 
wieczorem do Berlina.

Belgrad 25 paź lziernita. Były król Milan 
syjezdza jutro za granicę. Bzi daj przyjmował 0 'i 
na audjeneji Grun-za i oświadczył mu, że jest 
zadowoiniony z terzźue^szego rząda serbsriego i 
ze stanu kraju

Jutro  wszyscy ministrowie będą u M.lana 
na pożegnalnej audjeneji.

W skutek ostatnich napadów Amantów wy
ruszyło ze 20 chłopów sc-rbskich za granicę tu 
rę ką do ws, Trno*icy i tam poczęli bójKę z 
Armtutrmi, a zwyciężywszy ich zabrali im z 50 
situk  bydła drobnego.

Rząd, zga' iwszy tę samowolę chłopów 
serbskich, nakazM surowe śledztwo i ustawił 
kordon wojskowy na granicy.

Konstantynopol 27 paździermsa Wczoraj
szej także niedzieli w miattacb, w których były 
cerkwie greckie zamknięte, nie przyizło do ża
dnego wypadku. Obiega pogłoska, że cerkr-ie 
ucają być ctwor/one we wtorek, poniew>ż do po
rozumienia między Pertą a j atrjarchatem  już 
przyszło i irade sułiańskie da sankcję temu p o 
rozumieniu. Pogłoska, że Porta kazała policji 
otworzyć cerkwie jest nieprawdziwą.

Dr. Fryderyk Lamlau
lekarz chorób wewnętrznycli, specjalista w chorobach p r z e  
w o i 'u  p o k a r m o w e g o  f ż a ł ą d k a )  i m o c z o w e g o .

Ordynuje od 3 do 5 uli.a Karola Ludwika liczba 37.
1361 5 - 3 0

10C
Do wygrama franków ICO.000.

Już 3 listopada b. r. losowanie najonźsze 
losów włoskich czerw, krzyża przez rząd 

Wioski gwarantowanych.
4- ciągnienia rocznie do Jcońca losowań.

Sprzeuajo po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4.
3 w n n 29 „ „ złr 2.

August Sohellenberg
dom Dankowy i kantor wymiany wo Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja'. Prenu

merata roczna złr 170 na prowincję zŁ, I SO.

P r ^ y f c s b a i l  d i  L w « w a
27 października 1890

HOTEL GEORGA W Jędrzejowiczowa z Żura- 
wiec. J Dolańska z Baranowa. J. hr. Potulicki z 
Glinian. A. Cbaykowski z Dnbanowa. A. hr. Cetner 
z Podkamienia. Dr. H. Wiclowiejsk? z Olejowej. 
T. Cieński z Drohiczowa. Z. Loewentlial z Wies
baden.

HOTEL ANGIELSKI M. Janicki z Śuanki. 
J. bar. Kapri z Bukowiny. W. Riedl z Wiednia. W. 
Wołodkowicz z D br wód. J. Łączynski z Słowity. 
T Piórkowski z Krakowa. J. Lipińiki z Glinian. 
F Bielkowski z Huty.

ąaaa r  F.MwuasEie^aaai—m— m — b

T pw giełdotry.
Wiedeń dni» 27 października gedz 1 min. 40.

Akcj« kitid/t. 30i 75 Lęg. jtoiej fCłu
Alpin 92 40 rrscbodn 195 —
Kredyty wę?. 349 50 Wiedeńażdf losy
Anglobnnsi 161 10 k o i 147 26
Uniony 241.50 Akcje tytoń 135.50
LadwiFi 0 -25 Gal obi indom 103 75
Nordbanj 277 IClbetLale 23 —
Lombardy 145 25 Lńndarbantti 229.20
Losy torockia 3 .j O Rener zł nęg 101 £>
Staatobahny 243 50 Baniryeruiny 113 —
C»ruM  *ń bł-seIs 2ź9 51 Reintj -węi pa? 

Rnbie
99 15 

1-43 —
Dsposobisnia lepsze

Lwów. Z laay hand’onrej 27 października 1890 
1. Akcje aa aaeskę.

E&d g s fo in e

!!! .̂ 1 aj I [i .3 z y fealpndarzi!! 
Ilustrowany Noworoczni!: Śm:jjus^.

zawierający prace najl pszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malar ;y, oraz naóer wyczerpującą i bogatą c>ęść 
informacyjną, opuścił już prasę i jest do nabycia w Admi

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.
Cena egzema. 50 ct. (w raz z przesyłką pocztową.)

1351 5 10
n B B B B H R B H B B n B H n

Nabywszy jedyne prawo pokrywania dachów 
c. i k. wyłącznie uprzywilejowanym systemem 

inżyniera Underskiego
za pomocą ogniotrwałych i nieprzemakalnych

M A T
ze słomy, trzciny i szuwaru wyrabiam takowe 
dla wschodniej Galicji i B u k o  winy we wła
snych warstatach w Gródku obok Lwowa gdzie 
też wszelkie zamówienia i korespondencje prze 

syłać należy.
1378 1—3 H i p o l i t  Ś l i w i ń s k i .

Dr. Emii Wechslsr
lekarz choróh wewnętrznych.

sp ecja lista  w chorobach żo łądka i je lit,
po dłuższych studjaoh na klinice pror Osera 
we W ied n iu  ord, od 3 — 5 w e L w ow ie, plac 

Beim rdyński liczba 15.
1215 15—30

197 50 2C0 50 
226 50 229 50 
296 —  299 —  

 216 —

hen kup jtr biojtącugo 
dywideisdy

Kolej golić. K#r- Lad.,200  z!, w, &
Iwoir.-ezer-jsss. 2 0 0  zł. w. s.

Banks hip. . galit 200 sł. w. a.
kredyt galic. 200 sl w. a.

L isty  \a staw n t  pn 100 \łr.
Bunku hyp galic 5%  8 ,  40  ,  iQ0 90 101 60
baukst hyp galie. &u/0 * -O 1/,, pr. 1C6 90 107 60
SaaiCT* hinot. *tł/f */„wa. io#. w 50 lat 97 90 98'60  
BfiiOta krstjcwego wa, S8 50 99 20
Tbw. Szrłd. s*li 5 „ K lO i

t  i  „ „ s?B3kf 97 30
.  . « V a  » 5 34

.  tV s0/<m - 33 L 99 3(1
# 4 o4 B „ „ 56 „ 54 60

3. L isty  d łu{n t p<* 100 t f r  
G. Z. k r. wJ. (.law. 6% ) S°/0 w dkw *9 -

(ttsw.. 5 J/0) 2V ,%  » 52 —
Ł. ObLigi 100 p/r

100 70 
?8 —  

96 — 
1U0 — 
95 30

61 -

lacesardaacyjsf galie- 5 pro. » . fe. 
Gttbń, fand. pręipir.»cyjnpgt' i"/„ » 
Buków, fu-idusz propin. 5"/„ w. a.
Koa ba»®K kraj- 5 *■ *• I
Paśyosjka k rsi * r  .1^73 r pr./. w. a,

* .  1888 4 $ t  .
5 Ł  « %y- 

Lo*y r t iasta  Kr*.tesw«
, a BUraisdłwwMi

6 iM o n t t y  

Da^st holeadersk?
Napok>nido>.-
fłółiiaperjiił ro-.yjsk;
Bsbei rosyjski

r s papi«ar&wy 
100 « a r s k  3iiewiaeMa!i

103 30 
92 —

100 —

JOG 60 
10* 50 

98 — 98

i(U __
92 70

100 70
101 30

50 23 
50 29

70

£.0
50

21 
27

5.4 *
9 05 
9.30 —■
1.45 1.55
1.38 */* 1.41 V4 
56 30 56 80

9.18

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiegc (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Ghyrowa, Stryja, IIu- 
siatyna i Stanisławowa . . .

Z Budapesztu Munkacza, Ła- 
wocznego, Siróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Ilusiatyna i Sta
nisławowa ...............................

Z Suezawy, Czerniow. i Staniał,
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec,

Busiatyna i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) _ . •
Z Bełżca tylko we wtorki, i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakows . . .  . .
Do Podwołoczysk . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróźego,

Ławocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Stanisławowa i
H u s ia ty n a ...............................

Do Stryja, Cdyrowa i Suchy .
Do Stryja, CLyrowi, Su-,hy, L, 

wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stani_ł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czemiowiec,
Ja»'„ Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa. Czemiowiec,
Jass i Bukaresztu . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
Czemiowiec i Suezawy .

Do Bełżca (Tomaszowa).„ „ tylko w piątki
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godainy titej wieczorem do 6 godz 59 m. rano.

SH S
^ O. «O »Oj O "^  (X

S F.5*5
S-g(* g

Pociąg
osobowy

?,S ■s gO

4 03 9 28 8-50 7-16
2-20 7-30 316
2-08 7-'-li 3-88

8-30

12-08 
6 63

8‘—
2-—

5-41
10-17

00<N 8-30 4-20 7‘20
4 11 9-60 10'SD
4-22 10-16 1 -06

E-55
10-20

8-4K

916

4-30

10-16
8-08
2-29
4-43
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ZŁ0WR06A PIĘKNOŚĆ.
P r z e k ł a d  z an g ie lsk ieg o .

(Ciąg dalszy).

— Wiem, że wymagają od kobiet, aby nie oa- 
atępowały od form przyjętych, że je potępiają je
śli bez wyjątkowo ważaycL powtdów lamią prawa 
światowe; lecz niech pani nie sądzi, źe jestem 
zwolennikiem ograniczeń podobnych. Nie rozu
miem dla czegoby nic miało być wolno kobiecie 
z&chcwywać swą odrębną indywidualność, zarówno 
jak mężczyźnie. Zresztą, silne i wybitne charak 
teiy  po większej części dochodzą do tego, że się 
emancypują sam e; lecz ileż to k03Ziaje wysiłków, 
bólów i skandalu w oczach obniżonych krewnych 
i przyjaciół! A tysiące takicn, które nie mają 
odwagi zerwać więzów zwyczaju, spadają do rzędu 
isto t nic nieinaczących, kiedy mogły być świa- 
tłem i i wyKształcoi o ni kobietami.

Serce Yidy uderzało silnie, gdy sluchcła 
słów swego towarzysza.

— Czyżby on miał odwagę, — pomyś'ała, — 
obstawać przy swojem zdaniu? Czy też, podobnie 
jak  u tylu innych, gdyby wypadło zastósować te- 
orję w praktyce, okazałoby się, że jegc słowa 
były czczym dźwiękiem? Może nie wie jiik wiele 
ona sama wykracza przeciw konwencjonalnym 
zwyczajom, które ganiła, a gdy się o tem dowie, 
nie obejdzie go to wcale; lecz obecnie..

Tu młoda dziewczyna zadrżała w obec my
śli, która jej się nasunęła. Przypomniała sobie, 
w jakim celu poznać go pragnęła, i postanowiła 
na nowo nie cofnąć się przed zemstą.

— Czybjś pan życzył sobie, — rzekła oboję
tnie, — aoy siostra pa? a miała tak  niezależny 
pogląd ?

— Czyż zdołam przekonać panią, ża jestem 
szczerym, jeśli uroczyście odpowiem: nta k “ ? Nie 
mam siostry, ani żadnej blizkiej krewnej; nikogo, 
prócz kuzynek

— A te nie wchodzą w rachubę, — dorzuciła 
lekko Vida.

Ponieważ zbliżyli się już do stołu, przy 
którym było więcej osób, rozmowa nieco za po 
ważna, jak na gawędaę światową, przerwaia się 
z konieczności i dalej już tylko bawiono się do- 
wcipnemi rłówkami.

W pół godziny później Dave Devaren\ zna
lazł się sam na sam z Heleną Lbicester. Siedzieli 
obok siebie pod drzewem, a w około był gwBr i 
ruch taki, źe z równą cwobodą rozmawiać mo
gli, jakby prócz nich na milę uie było żywego 
ducha.

— Heleno, — zapytał D w a przyciszonym gło
sem, — kto jest ta  Vida Carolan, któr&, jak lię 
zdaje, świat Bztnrmem zdobyła, czemu się dziwić 
niepodobna.

Helena zmarszczyła czoło i rozśmiaia się.
— Mr że mały ptaczek powie panu kto ona 

jest! — odpowiedziała. — Ja  lego nie wiem, i 
nikt inny także. Do niej zastosować m-^tna sło
wa: „veni, vidi, vici“. Według mnie, to awan
turnica. Coż jeszcze ?

Deveretx  usunął się nieco i oczy jego in
stynktowo pogoniły za kształtną postacią Vidy, 
przesuwającą n eco w oddalenia pod drzewami.

— Awantur--iea, to zbyt ostro, — rzekł; — 
pewnie muszą obiegać jakieś wieś ;i o jej ro
dzina?

— Nic wcale. Mówią, że pochodzi z dobrego 
roau z jed nego hrabstw wschodnich; lecz to tylko 
wieści i r ie  więcej. Przybyła ze stałego lądu; 
prawdopodobnie jest napół cudzoziemką; urzą
dź 11 się w domu przy ulicy Hartford, a m?es;.ka 
z nią tylko stara daęnna, nie krewna, jak sądzę, 
dla zachowania pozorów. Nie zaprzeczam jej 
piękności i talentów, lecz nądzę, żo należałoby 
mieć jakieś rękojnrę, nim się tak zupełnie przyj 
mle do swego grona jakąś oocą o*obę przybyłą 
niewiadomo zkąd. Pan szczególniej, więcej niż 
ktokolwiekbądź, powinienbyś stanąć po mojej 
stronie w tym względzie. Jaztes tak drażliwym 
odnuśnie do urodzenia i stosunków familijnych.

— W jaj żyłach płynie krew jzlaehetna, — 
rzekł z żjwośeią Devereux, wymijającą Helenie 
dając odpowiedź.

— Bardzu być może, — odrzekła, chłodząc się 
wachlarzem, —  a jednak nie daje na to żadnego 
dowodu.

— Cóż stąd, Heleno ? Towarzystwo azisiejsze 
nie jest jaż takiem, jak za czasów naszych ojców.

— To prawda; wówczas pytano, kim jest ko
bieta, nim jej otworzono drzwi swojego domu; dziś, 
dość tylko aby była bogatą i piękną, rzeczywi
ście lub z pozoru, a może zrobić los świetny; im 
zaś więcej je*t cyganką, tem bardziej ją  podzi
wiają

—  J iateś bardzo wymowną, panno Heleno, — 
rzekł złośliwie D cvereux. — Dodajesz mi tóeratal 
ochoty, żebym Bię zapisał na listę wielbicieli divy.

—  Aby prawdopodobnie otrzymać odprawę, jak 
wszyscy — dokończyła H eim a. — Mówmy lepie! 
o czem inaem. Tyle Bię nasłuchałam o Yidzie 
Carolan, że mi się ‘przykrzyło samo je; narwisko.

—  Do uiług. 'W jbierz sama przedmiot do roz
mowy, z wyjątkiem mody i strojów, a postaram  
się dostroić do twego życzenia.

Swcbadne i grzeczne z nią obajścse D.\v ; 
D tyersns^o  daleso gorzej drażniło Helenę, niż 
chłód lub obojętność; wykluczało ono bowiem zu
pełnie w jzdki gorętszy pomiędzy nimi „solanek, 
prócz d?,wnoj zeżylości Oa ją znsł małą dziew
czynką w krótkiej sukience i brał na kolana,- a 
chociaż duś nia caławał jej jak niegayś, nie wy
cinał dla niej zabawnych figurek scyzorykiem za 
skórek pomarańczy, widocznie jednak zapatrywał 
się na nią z tego samego punk „u, i chcdaż n ie
zmiernie ugrzeczniony dla kobiet, traktował ią po 
przyjacidku, —  nie jak zakochany. Czy chciał 
jej to dsć do zrozum-enia ? zadawała sobie na
miętne pytanie. Po swojemu Helena kochało, pię
knego D*tvs Davereax’g®, efeoeuż więcej niż pra
wdopodobnie, gdyby jego wielki majątek zm%hł 
dn mierności, i  on straciłby crok jaki mu nada
wało tei&źaiejtze położenie, wydaw^by cię jej zu
pełnie innym człowiekiem. Nijwątpliwia, cLociaż- 
by jej cerce najgłośniej za mm przemawiało, lady 
Hel mn nia byłaby potrafiła iść za ego głosem i 
zawrzeć nieodpowiedni związek. Nie było też n»j 
mniejszej obawy, aby serca najntafszij córk5 lo r
da Danbrooke pękło dla kogo z miłości. Pokole
nie czytające dzieła „Ouidy* i znajdujące szcze

gólne upodobanie w śmieszności i bufonadzie, nie 
jest nazbyt uczuciowym.

— Widocznie żartujesz panie Dave, — rzekło 
H.eknu z dąsem, który nieraz sprawiał odpowie
dnia wrażenie.

— Przebacz m5, postaram się zdtbyć na po
wagę. Zdawało mi się, ża jestem człowiekiem zu
pełnie serjo — iłowo daję.

— Myślisz juk Tdękm sć mężczyzn, że k d a  
niedorzeczność wy*, tarczy młodej kobiecie, — rze
kła Helena wstając i oddalając się o parę kro
ków od niego.

D b ,-ereux wsiał rówaież i na twerzy iego 
przeniknął 1 kki wyr»z niezadowalnicnia i litości 
razerif. Nia był on wcale próżnym; iecz dano is*u 
pozneć zbyt wyraźnie, że jago dawn* znajoma nie 
chce przyjąć przyjaźni, którą jej mógł ofiarować 
jedynie, a to przekonania bynajmniej mu nie było 
przyjemne®. Szlachetny i rozumny mężczyzna do
znaje zawsze przykrego uczucia, gdy się kobieta 
w obec niego zapomina.

H eim a niezawodnie się spodziewała, że Da- 
vareux pójdzie za nią i o prrsbiczcnie prosić bę
dzie; lecz on nie miał podobnego lam ia® . Zwró 
cił się obojętnie da lady Mory/n, stojącej w po
bliżu, zamienił z nsą słów kilka, nantępnie itkśe- 
rował się w stronę, gdzie była Vida.

Młoda d z w e ry n s  rozmawiała właśnie z pa 
n* m i: Tomaszem Morvyn, Henrykiem Caryjford, 
Stanntonom i kilku innymi o nowym dramacie, 
wystawionym świeżo na sessm; zdania b y ły  roz
dzielone.

— A, otóż i pan D-vam )x, — rzekła Vida, 
zwracając ku nadchodzącemu uśmiechniętą twa
rzyczkę. — Zobaczymy po czyjej Bńń«- stronic.

— Ccy trafiłem na nieporozutaionie ? — zapy
tał Di,ve, oglądając się dokoła.

— Tak jest, — odrzekł Carysford; — i na nie
szczęścia przyznać się muszę, że oponuję przeciw
ko m ks Carolan.

— Proszę więc nie pytać o moje zdnnia, jeśli 
przypuścić m ożna, że m ire grozi lys równie 
nkrutny.

— Ależ my potrzebujemy wiedzieć jak się pan 
r.a to zapatruj?, — rzeki * Yida z zachwycać jcą

j zawsze w pięknej kobiecie rtanowezością. — Czyś 
pan już widział „Angelę?“

— Przyjemność ta  oczekuje mnie dopiero. Po
wróciłem do Anglji przed dwoias zaledwie dnia 
mi; nie mam nawet pojęcia jaka jest treść stuki.

— Czy nie będzie p a l  łaskaw, sir Toiaatzu, 
opowiedzieć ją j#anu Devereux’m u? — spytała 
Vids.

— Wolałbym ją ugłvazać z ust pani, miss Ca- 
rolan, — rzekł Dcveret.x, rzucając Bię na trawę 
u jej neg i spoglądając na nią w górę rzutem 
oczn, od którego lekko się zarumieniła.

— A więc, główna ozn-wa jest taka, —  za
częła Yida, — że bohaterka, Angeia, zaślubiła — 
dla ocalsnia ojca od zguby — nikczem nika; roz
stają się u progu kościoła, i on i i ; ie  w jednę 
stronę, ona w drugą stronę. N.utępnio ona spo
tyka Templa, bohatera, i naturalnie kochają się. 
Aajrela nia xaa męztwa do odepchnięcia szczęścia, 
wychodzi zatem za Templa, chociaż jest prsst k l 
nącą, że mąż jej żyj?. Okazuje eJę, że ten rze
czywiście umarł; lecz to ni® zmienia moralnej 
strony postępku Angeli. Chcemy wiedzieć co pan 
o tem sąd u ?

— Z iaje Mi się, — odrzekł zagaduiony, — ze 
nikt z zasady nie może usprawiedliwić młode 
kobiety.

— Zapewne, - -  rzedł S taunton; — aie misa 
C a ro m  utrzymuje, że się jej bezwarunkowo po
tępiać nie gadzi — że Tempie miał słuszność 
przebaczając żonie. Sir Henryk twierdzi, że wina 
była nie do darow ana, i ja  jeiteia po jego 
stronio.

— Miss C«rol&n, — rzekł D<jv«jrenx podnosząc 
na nią oczy, lecz souszczejąa je natychmiast, — 
nsprawiedlYdając Angelę, nie sądzi pewnie, ie  jej 
wina była drobnostką malej wagi?

— Bynajmniej; lecz pomyśl pan jaka krzywda 
jej się stała. — w jak cktopnem znajdowała się 
położeniu; wszystko co dla niej życiem było, za
leżało od kilku wyrzeczonych lub zatajonych 
wyrazów,

— To prawda; lecz te wyrazy stanowiły ró
żnicę midzy prawdą a ktamstw«m — między ży
ciom bez skazy a życiem nieuczciwe®.

(C. d. n.)

Wiedeiiskiej

r S T ł W Y
Główna wygrana 

wartości

LOSY 111 i  tocs? tyłka mały sap?s

50.000'
11 lo g ó w  ztr. 10  

6 lo s ó w  5 zir. 5 0  ct.
z ł r .

Ciągnieni
ju ż

pojutrze.
1345 1 3 -?

Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal &  Lilien, lakób Stroh, M. Jonasz, Kitz f .  Stoflf.

l w ?

D la  B ie li  b y d ł a !
t  )dczas karm ienia kartoflam i byJła, zdarzają się często 

w ypadki udław ienia i z b raku  przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krow y zmuszonym się byw a dobić. 

K to  chce tego u r Lknąó, nieuk zamówi

Przyrząd gumowy (kaussokawy) dla bydła 
u A lojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 12—?

P re m io w a n e  n a  w y s t. h y g ie n . 
w e  L w o w ie  1888.

O d a z c z e g ó ln 'o n e  n a  w y st. p r z y r .  
le k . w  K r a k o w ie  1881.

A p t e k a  p o d  , Z ł o t y m  S ło n ie a n “  
H E N R Y K A  B  L  j  ,I J  E  I  F  E  L  §  i i

LWOWIK, poleoa naetępujijce w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze;

Malaga z żelazem najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara-
cyi żelazistych przeciw niedokrewności h .y -

„ mnego maku i l .ezawodntj skuteczności, ziała cudownie przeciw bla-
da s e, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sil, crołnej niamo-

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Mala?a z cLiłją i żelazem k rz e p ia j^ c y  d la  n e rw o w y c h , n ie d o k re w .
n y c h  i o s ła b io n y c h . W z b u d z a  a p e ty t  f  d z ia ła  z n ie z a w o d n a  sk u te c z n o ś c ią  p rz e c iw  z lm n lcy , 
g o rą c z k o m  ty fo d a ln y m  i w  r e k o n w a le e c e D c y i p o  c ię ż k ic h  i w y c ie ń c z a ją c y c h  c h o ro b a c h .  P rz e c iw  
c h o ro b o m  p o c h o d z ą c y m  z  n ie d o s ta tk u  k rw i lu b  o s ła b ie n ia  n e rw ó w , j e s t  w in o  to  n a jz n a k o 

m itsz y m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m , j a k i  s z tu k a  le k a r s k a  p o s ia d a .

Malaga z rebarbarum nnjlepszy i najokuttezniejszy środek prze -
- _ ciw W8zei-.im cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym Przy wzdę< iac" niestrawności, obslrukaji, hemoroidach i
żongeetja< h, irodek ten najzn.ikomitsze wywiera skutki.

Wino pepsyno we z diastazą n ie s t ra w n o ś c i   ̂ŵ b r a k u  a p e ty tu , p rz y
t  t rn d n e m  t ra w ie n iu  i  w e w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h  ż o łą d k o w y c h . W  c ie rp ie n ia c h  p o c h o d z ą c y c h  * 
r  n i  3d o s ta te c z n e  go w y d z ie la n ia  s o k u  ż o łą d k o w e g o  i ś lin y , j a k o t e i  w  ta k ic h ,  k tó re  w y d z ie la n ie  
pf ty c h ż e  so k ó w  p o w s trz y m u ją , w in o  to  w y w ie ra  z b a w ie n n e  s k u tk i .

Unikać należy fałszerstw i naśladowmetw, — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu
telka podwójna 2 złr. 50.

Wny.tkie zlecenia z protein ,ji załatwia apteka pod , Złotym Słoniem* odwrotną
pocztą,
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• SujKfTs SI i ■ r  J zoo .  '■ ■ i ■

^1® a p u -  j i ?m S  l? [U j» [o 3 n ji( i
Kp ‘M.9ł«8S -ii op 09 po i_j rjopi -azrpĄ afowodei zbjo i aM ijnjjfa}

• a.uoipcp sio rjfod iuizpnj nnafoMs nCwą iu/jbo a  Bjpuę-Bj
łj~*jtŚ2.-Q A j e z ie *  tu z  izozsi^j 

' ^ e e j u e i j z s  j ia  «ft A u c .o s  a u o s o l i i p t i  fsizpjBątBU auijoinjiop 
-nq av pśłop aiAnmtz raaiJjpo.i? ra.fa.fpef o^cf 3j s c  u z  i n s g

-HZ0.1YK 3SYK ^upoMzaą V lS rl»18MV‘ YlliKS■momm w\
OS-S OS S p o  t_ , m Cl Ol®** M9qosp 

op qoiqosiAi aLLQX33[X "jBAJj- jaSo śuozsdapi ‘i.XVT<IEn
■OZI 3.toJOAXSV'TEI ‘siusłs aiAokao: a  r)na«ir my bu Xaoizp»{Ji

ńui BIU8A0J0ZI IV01X311 V (l\ilJ  «P UIY.ISY
jwajod sx Bu-łitoa ‘AY0AY1 8 u8

mmpvp vpfiM[ op
jnpjei qoX|eMJ}OjuSo qoXuoz3d9|n \

nil^jS^ 8)jAjq3j  EljSMOM"!
s s f e T S e s .  l a b !  g ^ B ^ M s a M S B M a H d i

S k ł a d  k a w y ,  h e r b a t y  I c n Y r u

K a r o l  B a y e r
w e L w o w ie  

w y s y ł a  o p ł a c o n e  ( f r a n c o )

Netto Ą  kilo kawy wybornej za złr. 9.
za  z łr. 9 50.4 kilo kawy wybornej i 

’/2 „ herbaty

1 kilo kawy wybornej 
'/8 „ herbaty
3 - cukru 7)

za złr. 3'75.

1300 4 —?
ik tad  kawy, herbaty i cu«.rn.

S. Gabriel i J. Chlebownik
w e Lw owie, p lac H a lick i liczb a  3 .

polecają w w ielkim  wyborze

Baw ełniane, wełniane, i jedw abne K aftan ik i, Spodnie, 
Pończochy, S karpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 

Kam izelki i Pończochy do polowania.

Cennik wysyłamy gratis i franco. 1247 5-?

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Biedla we Lwowh
Sk lep  plac Mai-ja^hi 1. 60.

Z a k ł s .d  o g r o d n ic z y  u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1 7 0 .
1293 f —?

R ejestra  gospodarstw a rolnego i spe- 
randy, d ru k i do książek posiadłości, a rk u 
sze ru b ry k o w e  do  książek głównych, b lan 

k ie ty  do bilansów,
układu

K a z im ie r z a  H Satfejakiego
autora „P rak tyk i rachunkow ości w iejskiej", organizatora 
m anipulacji adm inistracyjnej w iększych m ajątków  w k ra 

ju  naszym
są  n a  s l t ł ł u d i s l e  £ ł ó  ̂ n y  m  w h a n d lu  p ap ie ro w y m

w t Lwowie, przy placu MarjucKim.
_ _ Bliższych objaśnień w razie potrzeby 

udziela autor Lwów, ul. św. Mikołaja 3.
1356 s  - i

! € & i ± i ^  a m a t i s ?  §2 S § s E ^ r a s ó w
powinien żądać tylko „ I iA  C O łlU T E " ' najcieńsze b i b i U  I i  tatk i cy- 

garetowe z wystawy paryskiej zupełnie n l e s s a o  i  i  w e .
1000 tutek „La Comóte“ złr. 1-20. 1 kupcom odbtepuje
1 pud. bibułek „  60/ , , ( „  3-— .  • się rabat.

w y ł ą c z n y  sk łt t tS  D la  U uE icji 137£

B  f  % A C 1 A  TC, L .t  p T B  I Ł
Lwów ulica Sykstuska liczba 3. I ’ilia plac Kapitulny liczba 3.

1—5

Ogłoszenie.
Towarzystwo zaliczkowe w Cieszanowie 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni
czoną, poręką, podaje do powszechnej \Yia- 
domości, że z dniem 1 stycznia 3891 zniża 
stopę procentową od wkładek oszczędności 
z 6°0 Da 5°|0 od sta.

D f f f * e k & j s a .1382 1—1

ECu
fi-y, walizki, to rby  
i wszelkie przybo- 

ry podióżne.

ICO '
szule, kołnierze, 

m unszety skarpet
ki, chusteczki, k a 

lesony.

K a
pelusze, rękaw icz
ki, k raw atk i szel

ki, spinki, itp.

Perfumeija i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy- 
b j r  paraBoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
angielskich. W yroby trykotowe, towary galanteryjne

najtaniej w handlu pod firm ą :

BRACIA LANGNER
L w  ów, ulica Halich a liczlba 1 0 .

1204 8—? J

P.»d g w a r a n t  j ą !
Nie ma nic l e p s z e g o

nud

francuską Masę
<?o sR*«Jń»c3n*«łSa

miękkich i twardych podłóg 
JEDYNY SftŁAD

Alojzy Hiibiier, Lwów
ul. Iiaro'a Lndwika 13.

W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. Juljusz Selinitzer „ Białej I oto Bilska p. Fr Schlec 
p. Emil Kruppa 

„ Bielsku p bamuel Ste.Tan „ Bilska (Szlązk austr.) Rudolf 
Tomkę 

„ Bochni p. J Michnik 
pani F. Górska „ w Brodach p. Yitkowski i Spa.„ Buczaczu p. Klemens Rogoziński 

„ Chyro wic p. J. Strzelecki „ Czortkowie p. M. Rozenzweig „ Iiemlicy p. J. Bros 
p. btan. Serednicki 

„ Grybowi" p. A. Muszyński 
Jaśle p. Ignacy Kowalski „ Jarosl iwir pani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 
p. O. Strassberg „ Kamionce Str. p. J. Sklenka „ Kałuszu, p. Ksawery Ziszka „ Kętach r. Karol Zakrzewski 

„ K lbuszowy pani j a .  Goldamer „ Kołomyi u p. bt. Romanowicza „ Erako ,ie p. Fr. Lenert 
p. fiotr Jadowski 
:i MicLat Karaś 
p. J. KC3Z 1258 G—?
p. Nagel
p. Roman Drobner p. Józef bklarczyk „ Krzeszowicach p Jan Sanak 

„ Leżajska p. S- Pomeranz „ Lisku p. R. Barański 
„ Łańcucie p. I. Ce-narski 

G. B&łaciński „ Miele* pani I. Fiutowski „ Moclerówce u p. W ł. Gorala „ Nowym Sączu I. Kosterkiewieza 
w 'owy następ.„ Oświęcimie p. Stan. Dołkowski „ Przem, ślu pp. Ludkiewicz i sp.
p. W. Bartoszyński „ Sanoku p. A. Dzuganowski „ Samborze p. Bron- ł. Hański 
Br. Żuławski „ Sieniawie p M Engelberg 

„ .sranistawowie p. W. Waldek „ Tarnobrzegu p. J. Giżyński i Syn 
„ arnowie p. bcha f 
„ Tarnowie p A. Miildner i Sp: 

p. S. Szajna 
„ Tarnopolu p. 1, tozumiłowski 
„ Ustrzykac) pni W Rutkowska 
,  Wadowicach j>. I. Pohl 

p. A. Keiner „ Złoczowie p, J. Kordecki 
„ 2y n cu p. Aleksander Waniek „ Żółkwi p. Juliusz Olearczy k.

■ HtinHbaiinnimini *<mwwQrjai*»MJO<w»in nMłggaBam

c ^ a i f .y
u o żu. mieć w 16 
do ió  iniaut ką
piel w domu kto 

kupi
WAANJE 

lab 
I ta n a i tk ę

z  r p a r s t e i 1 d o  g r a a n t a  w o d y .  
W a ^ n y  e y n k o w «  połączone z tuszem. 
P n i o j o w e  i ‘h  r.e także do użycia ku 

racji hydrotei-ftpjjnej. 
P o k o j o w e  pi.rme k u r .  e jjn ć . 
K l o r e ż y  p o k o j e  ;e , hermetycznie 

zamknięte 
Ulusńowane cenniki franco.

A. J u r ć iiiń .« w s‘si.Ł Lwów, ulica Koper- 
mka 17. 1227 20-?

4eśiti s i M s i n a ,  l o e r -  
ł  n e i i s ł r i e g r o

Mjpsp i prasswaio futer
Michała Beckera

ir e  L w o w ie ,  K o p e r  n i k a  l. 8 ,
poleca wszelkie gatunki 
lu ts**  a mianowicie: 
futra do podróży, pale
to ty inęzkie i <’amskie 
podług najnowŁzyb fa
sonów, rtotondy, Dol
ni anil i, Katanki, Koł
nierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Ko] 
paki, Czapki męzkie. 
Skóry we „a^ystkich 
gatunkach pojedynezo i 

hurtownie, oraz wierzchy do futer mę- 
zkich, jakoteż damskich.Ceny umiarkoicane stałe, 

(Lwów. Impressa). 1148 10-12

Zaraz do obsadzenia.
Do manipulacji kancelaryjrej w więk

szym Zarządzie lasowym w Galicji wschod
niej, poszukuje się za stósownem wynagro
dzeniem, na stałą posadę, kawalera w sile 
wieku i m  i ' h ( t i i l * , j ‘ z n w e d o y  g o  
b  ś  i k a .  Wymagana jest bezwarunkowo 
biegłość w języku polskim i niemieckim, 
szybkie i piękne pismo, tudzież znajomość 
rysunków. Własnoręcznie pisane, w język 
niemieckim ułożone podania, należy ’ zaou 
patrzyć odpLami świadectw, które komps- 
tentom zwrócone nie będa. Oferty przyj
muje pod J Y * n e l e i ,  M « » i n u l a ń  ; 
* 4 6 2 3 “ Expedycja anonsów A ta d o lf n  
M o s n o  w  W K J u l n ,  I. Seilerstatte 2.

188-1 1—8

Wielki wybór
szlarek I wstawek 

haftowanych
oraz

wstawek tkanych 
kolorami

poleca najtaniej handel

Elida Milłnga
we Lwowie

ulica Halicka liczba 16.
1316

a a  j t n  e ń  i  l i m ę
wysyła za gotówko lub za powziąt- 
kiem po zdumiewająco niskich cenach 

t y l k o  d o b r e  g» t a n « i  
3-10 m. sukna na ubrania zlr. 4 80
310  
3 lu  
3-10 
2-10 
2- O 
210

» ij*. » dobrego 
k a t - l  lepszego „ J -  j, najlepsz. 
„ Jfij.na paitota

6-80
1060
10-50
5'0b

na pal. leps. zł. 12 do 16 
Loden . . złr. 3-40 do 4-20

„ lepszego złr, 5 40 do tk— 
B k i a d  fa b ry e -sa y

E. Fiusser in Brumi
D i ; u ó j i i b n u e i p l a ( i i  ate , H

Wzory darmo i.franco. Kit konwi 
niujący Sto war przyjmuje się na 

[powrót. 122u’ ,,-20

N a  ijj» i‘z e d a ż

z ng ciiem

Jedyną^ sposobnością; najlepszą i 
(najkrótszą drogą do załaowlania 
j swoich interesów (dla każdego 

TOgóle) są niezaprzeezanie ailOnsy 
czyli ogłoszenia dzienników, k tóre 
przez „Empressę“ we Lwowie, m o
gą być jak  najlepiej załatw ione 
■v krajow ych i zagranicznych dzieu- 
ńkach  A d a :  t Impressa anonsów* 
Lwów. 1371 2 —4

Stanisławów, Halicka
są do nabycia drzewka: 

fabłonie 5 letnio . . . k 40 ct
frusze 3 „ ■ ■ ■ ,  40 „

Ozerechy 4 B . . . ,  40 ,
YYiśnio 4 „ . I - . ,  40 „

Derenie 4 „ . . . ,  40 „
W inorośle wczesne i silne „  25 „

Porzeczk ..............................................................  10 „

M aliny cały rok rodzące „ 10 „ 
A gresty . . . . . . , 1 0  ,
także kw iaty, bukiety i w ieńce po 
dowolnej cerne odwrotną pocztą.

Z uszanowaniem  A. Schmidt 
1339 4— 6 pomolog-

*~n“ ni'. g—

D r o b n e  j p o e n e i k i s t
pw A n o ity  od

Bilety wizyto *e, kany ślubna, 
dyplomy i w szelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczna litogra
ficzny A. Przyczlaka we Lwowie, 
ulica K upnrnika £-___ 948 93-?

Panienkę do sk itp u  postukuje 
handel S tanisława Kiihlera, B ato 
rego 28. 1380 1— 3

1 - 8 ulica Piekarska U. 1378

1  r  B c b  - ® g
poszukuje do kupienia mi 'ejszych 

większych m ajątków. Ignaoj 
R appaport, Jag iellońska 17.

13G2

Wypożyczalnia- n u t S tanisław a 
K ohlera ul. Batorego 28 w ypoży
cza sześć kawałków nu t naraz 
w ziętych za 50 ct. m iesięczna 
w abon. K aucji składa, się 1 złr . 
W ym ieniać i zapisyw ać się można 
codziennie. 1380 ] —3

* tnfeeykji Z  Jn ik arm  me. W . M Auiaukiąęo. —  Z iw ządzca: W a iesty  Ho dek,


